
R ok  VI. N r. 9 3 .

CENY OGŁOSZEŃ
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przed 1 zloty. v. tek 
ście 50 gr., za tekstem  
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Dla poszukujących p ra  
cy 5 gr. za wyraz. N a j
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Konto czekowe PKO 
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Sosnow ice, niedziela 5 kwietnia 19.31 roku. Cena m im em  10 gros*#.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenumerata wy
nosi miesięczni®

zł. 2.00
Adres adm inistracji; 
Piłsudskiego N r. 8 te
lefon 4-97, telefon re
dakcji 6-92, telefon re
dakcji nocnej \ dru

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 65.676.

KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA, 3 go Maja 14, teł. 2-77; ZAWIER- 
O L f t J £ J  J IC .Y  ! CIE, ul. Paderewskiego 7, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek Nr 8, telefon 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki, telef. 16.
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— Alleluja, Alleluja! — 
hrzmi radosny pieśni lon. 
Dzwoni dzwon:

D Z W O N I  D Z W O N .

Alleluja, Alleiuja!
Bóg zmartwychwstał, Bóg kró- odpowiedzą w dniu tym wiosny

luje! pieśni dusz.
Wieścią świętą się raduje cały świat! Niechaj zgoda rządzi nami,

— Niechaj nasze myśli, czyny, bo<- niechaj spokój błyszczy skromnie,
dą jasne tej godziny, zamiast burz!
jako kwiat! Serce otwórz dziś radości,
Niechaj dzwonom w ton radosny miłość bratnia niech zagości

w  duszy twej.
N<e daj plynać łzom niedoli,
cudzy ból i ciebie uoii!

Dobroć siej!
— Alleluja, Alleluja! —- 
brzmi radosny pieśni ton. 
Dzwoni dzwon:
— Alleluja, Alleluja!

JANINA KAMIŃSKA,
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W dniu Zmartwychwstania Chrystusa.
Rozweseli się świat, w całej 

Polsce zabrzmią radośnie rezu- 
)ekeyjne dzwony: Wesołego Al
leluja!

Odezwie się potężnym i rado- 
snyni głosem na krakowskim Wa 
weluj dzwon królewski Zygmunt, 
uyia .zew jego dzwony wszystkich 
świątyń polskich zadźwięczą 
radosną i tryum falną pieśnią 
Zmartwye hwstania Pa ńskiego.

Z tym dźwiękiem dzwonów 
tvielkanoeuyeh różne nasuwają 
się nam myśli. Wspominamy, ja 
kie to różne koleje przechodziła 
Polska, różne okresy : krwawe,
smutne i radosne- Przechodziła 
niewolę i męczeństwo, wiekowe 
poniżenie, katusze i zwątpienie.

Jednakże w tych najcięższych 
okresach i chwilach, przeżywa
nych przez naród, by! jeden ra 
dosny dzień w roku, a to dzień 
Zniartwyehwstania Pańskiego.

Żywiej niż zwy kle biły w 
tym dniu serca nasze na odgłos 
dzwonów rezurekcyjnych, budzi
ła się otuchą, miłość, nadzieja i 
wiara w Zmartwychwstanie 
Praw dy i Dobra. W zwycięskiej 
pieśni „Wesoły nam dziś dzień na 
stał", już zawczasu śpiewaliśmy 
pi\yszły tryum f naszego nad 
wrogami zwycięstwa.

I  nic dziwnego, że Wielkanoc 
•w mrokach niewoli urosła w 
świadomości naszego narodu do 
rozmiarów najwyższego symbolu. 
Idea Zmartwychwstania Chry
stusa sprzęgła się mocno z  ideą 
Mesjanizmu polskiego, znajdując 
również swój w yraz i w dziełach 
naszych największych poetów, 
którzy Polskę widzieli w postaci 
Chrystusa, odwalającego kamień 
grobowy.

I  stało się, że po latach  zma
gania się z najeźdźcą, po Golgo
cie i drodze krzyżowej, jaśniejąc 
blaskiem swego m ajestatu, jako 
"ówna między wolnymi — Poł- 

'sk a  wstała i dziś kroczy drogą 
dziejową ku jasnym promieniom 
Ju tra .

Jest więc rzeczą zrozumiałą, 
e Zmartwychwstanie Chrystusa 

pozostanie już na zawsze pięk
nym symbolem zmartwyehwsta
nia naszej Ojczyzny i zawsze o- 
promieuione będzie historją dzie 
jów naszych.

Dwanaście lat minęło od 
chwili, w której po raz pierwszy 
w wolnej Polsce obchodziliśmy 
Wielkanoc. Dużo się zmieniło od 
tego czasu. Przedewszystkiem 
nie marny już niepewności ju tra , 
zniknął katastrofalny chaos i roz 
strój gospodarczy, zabudowały 
się ru iny  i zgliszcza wojenne, 
z każdym rokiem zbliżamy się 
coraz więcej ku ostatecznej sta
bilizacji naszego życia państwo
wego.

Po dwunastu latach naszego 
istnienia obserwujemy z wielką 
radością, że Ojczyzna nasza roś
nie w silę i znaczenie. Jesteśmy 
już mocarstwem, z którem pań
stwa Europy liczą się poważnie. 
W  ciągu tego okresu zdobyliśmy 
szereg sukcesów na forum mię- 
dzynarodowem. a specjalnie na
sza wybitna działalność poko
jowa zyskała nam powszechne 
uznanie narodów.

Co prawda, sytuacja między
narodowa w Europie nie jest je 
szcze tak różowa, abyśmy usnęli 
na laurach i przestali się tro 
szczyć o całość naszych granic. 
Z bronią u nogi śledzić musimy

poczynania naszego niemieckie
go sąsiada, budzie powszechną 
ezujność w narodzie na wszelkie 
możliwe niebezpieczeństwa, a 
prowadząc nadal wybitnie poko
jową politykę i wierząc w  przy
szłą pacyfikację Europy, tw orzyć 
musimy w Polsce dalej wielką 
silę na lądzie, w powietrzu i na 
morzu.

Sytuacja i wewnątrz kraju 
nie jest jeszcze zadt>waln łająca. 
Przeżywamy dotkliwy kryzys go 
spodarezy 1 zubożenie szerokich 
warstw, co jest jednakże odbi
ciom tylko ogólnej sytuacji go
spodarczej Europy. Ale i w

tym kierunku widzimy już obja
wy pocieszające. Według opinji 
wybitnych ekonomistów kryzys 
gospodarczy w świceic przeszedł 
już okres swego największego 
natężenia i jest nadzieja, że nie
długo nastąpi znaczna poprawa. 
Po zlikwidowaniu -kryzysu dal
szy rozwój, naszej Ojczyzny pój
dzie już gładką drogą ku słonecz
nym szlakom potęgi i dobrobytu- 

Potrzeba tylko, aby Bóg N aj
wyższy w duszach naszych 
wskrzesił dawne cnoty narodu 
polskiego, aby dodał nam siły i 
mocy do dalszego budowania 
wielkiej, silnej i potężnej Polski.

I  kiedy za chwilę rozkołyszą 
się dzwony świątyń polskich, u- 
słyszymy w nich radosną pobud
kę do czynu. Wzbudźmy w ser
cach naszych najszlachetniejsze 
uczucia i niechaj one postawią 
naród polski na najwyższej wy
ży nie wartości moralnych naro
dów. W dzwonach rezurekcyj
n y c h  usłyszymy wielkie tw o r- 
• ze hasło:

„Polska jaż zmartwyeh wsta
ła, a teraz kolej na zmartwych
wstanie Je j synów".

R.

Rozrzutność dawnych polaków Ja[o vje&Eiicone w Imt rji
w okresie Wielkanocy.

Jak  mówią stare kroniki, żadne 
ze świąt w ciągu roku nie obchodzo
no w dawnej Polsce z taką uroczy
stością i staraniam i, jak Wielka
noc.

W święcie teni żywy udział bra
ły wszystkie stany. Bawiono się 
więc szczerze i rozgłośnie, boć i sa
ma pora wiosenna, gdy już śniegi 
stopnieją, a wszystko zielenie się 
poezyna. — nakazywała staropol
skiej wesołości szlacheckiej korzy
stać zc sposobności.

Domy polskich możno władców i 
zamożniejszych z braci szlachty, ro
biły wyścigi w wystawiłem i hojnem 
u rządzan i u „Sw ięconegoE P rzeelio- 
wafy się z tych czasów ciekawe re
lacje. pozwalające nam odtworzyć 
sobie choć w przybliżeniu całą świef 
ność stołowej zastawy.

W starych zamkach i dworach u- 
sla wiano w świetlicy olbrzymie sto
ły, p r/y  których setki osób pomie
ścić się mogło. A na stołach moc 
ciast przeróżnego rodzaju, najwięcej 
zaś babek szafranowych, placków i 
mazurków. Wśród mięsiwa wiodły 
znów rej szynki wędzone i gotowa
ne, dalej pieczenie z grubej zwierzy
ny,-jak łosie, jelenie i sarny, w koń
cu inne przysmaki mięsne wabiły o- 
ko i język.

Królował jednak na stole prze
piękny baranek z maski, bardzo czę
sto naturalnej wielkości. Oprócz ba
ranka uwagę zwracały na stole bar
dzo zabawne nieraz figury z ciasta. 
Więc n. p. Heród wyjmował kiełba
sę Mahometowi z kieszeni, co miało 
być ośmieszaniem zwyczaju u h u 
ków niojadania wieprzowiny.

Większa część kołaczy, miewała 
po kilka łokci obwodu, a wszystkie 
były bardzo misternej roboty cukier 
niczej. Owoce i napoje, jak miód i 
wino stały w nadzwyczajnej obfi
tości.

Z czasem jednak . wywodził się 
zbytni przepych, graniczący z roz
rzutnością. Oto przykład „Święco
nego" w jednym  z dworów polskich.

Stały więc np. cztery przygoto
wane dziki, jako symbol czterech 
pór roku, a  każdy dzik miał w so
bie całe zwoje kiełbas, szynki, całe 
prosięta pieczone itd. Kuchmistrz 
cudownej dokazywał sztuki w upie
czeniu eałkowitem tych odyńećw. 
Dalej stało 12 jeleni, również całko
wicie upieczonych, ze złociałem! ro
gami, nadzianych drobniejszą upie
czoną zwierzyną. Te jelenie wyra- 
rażały 12 miesięcy.

Sążniste ciasta, wyrażały tygod
nie w  roku, zaś 365 babek stanowi
ło ilość d n i Podobnie było z napo
jami. A więc stały na stole; i  puha- 
ry, napełnione winem jeszcze z cza
sów' Batorego, 12 srebrnych kone
wek z winem' po królu Zugmuncie 
LII, 52 baryłki z winem ; cypryj- 
skiem, 365 gąsiorków wina węgier
skiego. a dla czeladzi dworskiej 8.760 
(tyle ile godzin w roku) kwart mio
du.

Przy tokiem więc „Święeonem“ 
i przy równoczesnej rozrzutności w 
innych kierunkach, zmarnieć musia
ła też niejedna ojcowizna. Na szczęś 
cie era tej rozrzutności nie trwała 
w dawnej Polsce zbyt długo i dzi
siaj jeno skąpe ślady pozostały po 
niej w odrodzonej ojczyźnie.

Wielka Sobota.
Podobnie jak  trzy  poprzednie 

dnie W ielkiego Tygodnia , także i 
W ielka Sobota ma swoje ceremunje  1 
kościelne. Rano byw a św ięcony po 
kościołach ogień, w zniecony przez  
krzesanie stali o kamień. J a k  z  ka
mienia icyclw dzi ogień, tak z kamień  
nego grobu C hrystusa w y  trysku  je  
św iatło, ożywiające św iat cały.

W  tym  dniu św ięcony jest nie- 
tylko  ogień, ale także ku lki z wo
sku i kadzidła, które potem umie
szcza się iv pięciu miejscach na 
pasc.hale (o lbrzym iej św iecy, sto ją
cej od W ielkanocy z boku ołtarza), 
poprzednio przez kapłana poświęco
nym .

N astępnie święci ksiądz i icodę, 
którą potem  w iern i biorą ze sobą do 
domów. Tą  samą wodą święci ksiądz 
t. siv. „święcone’1, na wsiach przed

kościołem, po miastach zaś chodząc 
od domu do domu.

Po tych święceniach odma. wiana 
jest w kościele litan ja  do W szy s t
kich Ś n ię ty ch , poczem następuje u- 
r oczy sta msza św. w  kolorze białym, 
w czasie której słychać śpiew  ,,Glo
ria in excelsi s“ p rzy  biciu 
dzwonów na w ieży i w ko
ściele, Po lekcji na znale radości 
z  nadeszlej chwili Zm artw ychw sta
nia Pańskiego śpiewa ksiądz uro
czyste ,,A lle lu ja“.

W  czasie krótkich nieszporów za
raz po m szy  św ię te j ksiądz śpieica: 
„Ite, missa est a l l e l u j a —  a chór 
kościelny odpowiada: „Deo gra-
tias, alleluja“. Na tern kończą się 
ceremonje w ielkopostne W ielkiego  
Tygodnia.

WESOŁEGO ALLELUJA dla Szanownej KH- 
jenreii przesyła

JAN rlE P E K
Skład W ę d lin .

Nadeszły święta wielkanocne i zno. 
wu, jak po inne lata, dzielimy się ja j
kiem swięeonem, życząc sobie wzajem  
wesołego A lleluja i wszelkich pomyśl
ności. Na święta zwykle setki barw
nych pisanek i ozdobnych jaj cukro
wych wabia, oczy nasze, ale nie każ. 
demu może wiadomo, jakich to wieków 
ubiegłych wspomnieniem jest zwyczaj 
święcenia jaj i dlaczego właśnie jaj
ko dostąpiło tego zaszczytu

WieiWee trzeba przedewszystkiem, 
i i  wszelkie zwyczaje starodawne, któ
rych znaczenie zatarło się z biegiem  
wieków' są najczęściej szczątkami reli- 
u ijnyeh pojęć i obrzędów; kryją ono 
zazwyczaj głęboki symbol, którym sta 
T-ożytui wiarę osłaniać lubili. Lnel 
ciem ny zachowywał termę tylko, niyśl 
zaś, która, kryla się pod tą formą, czę
sto innej szukała sobie n-.aty, przemie
niała sic-i w nowych nieraz zmartwyeh 
wstawała kształtach.

W starożytnych w tekach aa całym  
wschodzie jajo było symbolom sysie . 
ot u planetarnego i początku wszelkiego 
życia. Jedna z egipskich legend reli
gijnych uczy nas n. p„ że pierwotna 
siła twórcza natury. czyli Bóg, uno
sząc się nad wodami, wydal z ust 
swych jajo  olbrzymich rozmiarów, a 
z ja ja  tego powstało słońce.

Buddyści, którzy wszechświat jed-
niKcą z pojęciem Boga, przedstawiają 
go sobie bądź pod postacią węża w 
t ierśeień zwiniętego, a więc nie ma
jącego początku ani końca, bądź też 
nod postacią jaj a, którego żółtkiem  
jest słońce, fcędącc pierwiastkiem  
żywezyra wszelkiego istnienia.

Jajko było więc nietyiko ważnym  
s; robolem na wschodzie, ale wy stępo, 
" ało  ono w różnej formie w zabawach 
• uroczystościach ludowych. W Grecji 
dzisiejszej u. p. „święto wiosny1 obeho 
dzone jest w drugi dzień Wielki!nery. 
IV ogrodach i polach odbywają się 
igrzyska. ludowe. Obyczajem wschod
nim kobiety nic biorą jednak udziału 
v, tańcach i śpiewach, tylko zdała 
przypatrują się zabawom, ps-zy kto- 

, tyc-h jaja .zabarwione wybitną grają 
l olę.

Niektóre plemiona arabów, podąża
jąc do cienistych ogrodów, aby uniknąć 
skwaru słońca, zaopatrują się w żyw
ność, a m ianowicie w mięsiwo, ciasto i 
jaja zabarwione na czerwono, gdyż ko
lor ten uważany jest za szczęśliwy. 
K obiety bawią się jajkam i, rzucając 
je do siebie. Między i mierni zabobona. 
rai wschód a znany jest także zwyczaj 
wieszania skorupek z jaj zabarwionych 
nad wejściem do chaty, co ma uchronić 
;!cj mieszkańców od złych duchów i 
morowej zaracy.

Jest jeszcze na wschodzie inny zwy 
czaj, przypominający mocno święcenie 
u nas wiktuałów wielkanocnych. W 
dzień święta wiosennego w Egipcie, 
przygotowane jadło skrupiają winią, w 
której moczył się bukszpan łub jakieś 
aromatyczne ziele.

O ile symbolicznego z czasów Mojże
sza baranka jam ieniiiśm y na sinao niej 
sze i  pożywniejsze kiełbasy i szynki, 
o tyle jajko wielkanocne, nasza barw
na pisanka pozostała i pozostanie sta
rożytnych symbolów wspomnieniem.

Na tle jaja wielkanocnego fantazja 
ludu polskiego stworzyła szereg pięk
nych legend, w których Chrystus jest 
przeważnie główną postacią.
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Spółdzielni Rolniczo-Handlowa
w B Ę D Z I N I E -

Spółdzielnia dostarcza: nawozy sztuczne, zboża siewne, pasze treściwe, na
rzędzia rolnicze, nasiona, wapno, cement, smołę, papę, żelazo, cegłę i f. p. 

— mateijały budowlane. —
Spółdzielnia rozporządza magazynami i bocznicą kolejową. ^

B i o r ę  Spółdzielni przy uf. Kościuszki w Będzinie, lei. 6-55 i 6-24.
n m r a a

O N I  S M Y NA M A R G I N E S I E .

N a w za fem i
Życie polityczne społeczeństwa 

pcł&kifigObprzeszlc w ciągu 12 lat nie 
podległości ciekawy, a zarazem  wy- 
toce pouczający proces rozwoju.

i Poezątke wo wszystkie ezynniej- 
-ze elementy społeczne zajęły się or 
g-anizacją stronnictw, poszukując w 
•lich siły do realizacji potrzeb życio
wych .swoich członków i możności 
wprowadzenia idei programowych. 
Byt. to-okres rozkwitu party j poli
tycznych. ■

W niedługim jednak czasie oka
zało się. że programy, wypracowane 
w okresie niewoli, nie wystarczają, 
a potrzeby społeczeństwa nie .mogą 
być zaspokojone siłą istniejących 
stronnictw politycznych. Rozpoczę
ło się gorączkowe poszukiwanie no
wych form organizacyjnych, no 
wych idei i stąd powstało rozbicie 
na coraz tó mniejsze .partje i par
tyjki-

Proces ten pogłębiał się przez to,
. że przyjvpdey party jn i i ich najbliż
sze otoczenie zaczęli poszukiwać 
zaspokojenia ambicyj osobistych, a 
naw et i pryw atnych korzyści, a nie 
pracy dla stronnictwa.

Jednocześnie tworzy się i rozwi
ja  potężny organizm państwowy, 
pochłaniający olbrzymią ilość ludz
kiej pracy, a jako państwo nowo
czesne, głęboko wnika w życie oby
wateli.

Coraz częściej ogół społeczeń
stw a stwierdza, że interesy jego 
znajdują możliwości załatwienia wy 
łącznie przez państwo. Przykładem 
klasycznym jest w alka■ o zarobki. 
Byliśmy świadkami bardzo szeroko 
stosowanej akcji strajkowej, która 
dla mas robotniczych była jedyną 
bronią. D zisiaj'konflikty te rozstrzy 
ga się zaporuccą arbitrażu państwa, 
a obosieczna broń strejkowa cera- 
rzadziej jest stosowana.

W ytworzyła się sytuacja, w któ
rej stronnictwa polityczne musiały 
stracić bezpośredni kontakt z ży- 
"iem i zawisnąć — że tak pow;em— 
w powietrzu. Fala rozkwitu partji 
upadła, życie polityczne szuka no
wych form. nowych idei w oparciu 
o. państwo.

..Doszukiwanie .jednak rozwiąza
n ą  zagadnień życiowych wyłącznie 
przez nańs+wo względnie rząd. • zro
dziło nowe niebezpieczeństwo Jest 
n.em lenistwo czynnościowe i my- 

,śu»we snołeczeństwa
Zaczyna się pojawiać tendencja 

składania wszystkiego na barki rzą 
■'u. szukanie odpowiedzialności na 
■ m, zanika poczucie odnow:edzial- 
m śń  własne'

Zarówno życie nańsiwa. jak i 
społeczeństwa nie może opierać się 
na jednei tvlko sile Nie można tw o 
braz’d 'sobm wykonania olbrzymich 
zadań współczesności wyląc.nie tyl 
ko przez rząd łub tylko prze_ społe- 

. czeóstwo. Mamy przecie? poza or- 
gani ac-ią i rozbudowa całego życia 
państwa i narodu, do odr.Je'enia 
półtora blisko wieku niewoli która 
zarówno pod względem kultury uno 
ralnej, jak i m ąterjalnej cofnęła nas 

. znacznie wstecz
Dla realizacji tych zadań muszą 

działać zgoónm obie -ddy: sp ■ en 
ńwo i rząd. Tylko ich współpraca

może spowodować szybki i pomyśl
ny rozwój całości.

1 dlatego powstał bezpartyjny 
blok współpracy z rządem, który 
mimo- niewątpliwie różnych ełemon 
• ów składowych, przepojony jest tą 
zasadniczą ideą.

Różnimy się jako zespół ludzi od 
wszystkich dotychczasowych (i bar 
(Izo czasowych) organizacyj z 
ćwuch względów: popierwsze —-
nie traktujem y państw a jako tego, 
które musi zawsze dawać; podrugie 
— nie uważamy, że interes grup czy 
jednostek jest decydujący dla nas. 
Przymierzamy go zawsze do intern 
su.państwa jako całości i w ten spo
sób rozstrzygamy o jego wartości.

staw iając zawsze interes państwo
wy jako ceł ważniejszy.

Rozumiemy, że narażam y się 
przez to na ataki zawiedzionych, 
zdajemy sobie sprawę z dużych o- 
fiar, jakie trzeba nieraz ponosić. 
Uważamy jednak, że najwyższem 
dobrem obywateli jest dobro pań
stwa,- jako organizacji, obejmującej 
wszystko i wszystkich. Chcemy skii 
pić w naszych szeregach tych wszy 
stkich, którzy umieją stanąć ponad 
egoizmem grup  czy jednostek. K aż 
dy obywatel tak rozumujący znaj
dzie u nas pracę ideową. Gromadząc 
pod temi hasłami ludzi, wierzymy, 
że spełnimy najlepiej dziejową rolę 
obecnego pokolenia.

Dr. Gosiewski.

Skończyło się.... Tak, naprawdę 
się skończyły przedświąteczne porząd
ki i przygotowania. Dwa dni pranie i 
prasowanie. Dwa dni mycie podłóg, 
drzwi i okien. Dzień zakupów i pie
czenia. To wszystko robiła moja w ła
sna, rodzona żona, ja  zaś cały tydzień 
strawiłem  na szukaniu dla niej pienię
dzy, byśm y m ogli godnie uczcić m oczy 
stośe jutrzejszą.

Z żony la ł.s ię  l>ot krwawy, a ze 
mnie nie pot, ale żywa krew się lała. 
Tchu mi brakowało. Nogi od biegania 
skurczyły mi sit; o jakieś 38 eentimc- 
trów.

Zresztą, eo tu dużo gadać
Przecież każdy z nas wie, jak trud

no dziś jest pożyczyć 50 złotych, zwła
szcza jeżeli się chce dostać pożyczkę 
na mały procent: 4 złote tygodniowo od 
sta. Mnie się to udało tylko dzięki 
stosunkom i (znajomościom, jakie mam 
jeszcze z dawnych, przedwojennych 
czasów. 1> F £.>£774)0 ;JC.? t

Ma się rozumieć, żona nie rozumie 
tego wszystkiego. Gdy przyniosłem  
pieniądze i  padłem prawie bez zmy
słów na stołek, na którym leżał świe
żo opieczony placek z serem, skoczyła, 
do mnie, jak lw ica w obronie dzieci, 
i o mato nie zraniła mię trzym aną w  
ręce kiełbasą. £V,ezęśc-ie jednak m i 
sprzyjało: mój żałosny w ygląd wzru. 
szył ją  widocznie do głebk b® zamiast 
mię uderzyć, rzekła miękko:

— A wynoś-że sic do djabla’
W ręczyłem jej pieniądza, a odlepiw

szy delikatnie placek od garderoby, 
wyszedłem na schody, gdzie, nikomu 
nie zaw adzając, mogłem spokojnie spo
cząć.

Po jalciehś dwueh — trzech godzi
nach, gdy już nie dolatywały mię z 
kuchni spokojne uwagi i żyo onia, wy
powiadane pod moim adresem przez 
ukochaną Julcie, zastukałem lęeiuchno 
w e drzwi, które się nagle otwarły, u. 
derzając inie z taką siłą  w nos, że brew  
mi sig puściła ciurkiem

— .A  wejdż-źc, niedołęgo: — posły
szałem łagodnie zaproszenie żony. A 
gdy, olśniony jej dobrocią wahałem  
się, krzyknęła życzliwiej-

— A właź-że nareszcie! Przecież trze 
ba sic naradzić w sprawie świąt co ku
pić, ile i gdzie

Narada była tego rodzaju, że ja  słu
chałem, a ona dyktowała mi shnłziut. 
kim  głosem:

— Pól kilo Łcyiiki, kile kiełbasy, pół 
buteleczki ezystej, 2$ jaj, słoik musztar 
dy ltd. ltd. Razem sprawunki " ynio
sły  49 złotych i groszy 60

Gdym to wszystko zniósł i ułożył na 
maszynie do szycia, skonstatowaliśm y  
z Julcią, że gdyby tak Bozia zestala 
nam jakich gości, to dla nrs iia 3 dui 
nie starczyłoby tego wszystkiego.

Co robie? co robi*?
Rada jedyna: zamknąć sie i gości 

nie puszczać. Teraz tak" ;»'-s że każdy 
powinien sie starać dla siebie Nie 
przychodźcież wiec. drodzy przyjaciele 
do mnie, bo i tak was nie wpuszczę. 
Wiem, że życzycie ini dobrze i szczerze, 
przyjm ijcież tedy odemnie serdeczne: 
..nawzajem".

Bazgraj.

W wiejskim k ość-ku .

ichy w iejski kościółek mało odwiedzany 
zapełnił sie, tłumem ludu. Pobielane ściany 
świecą nadziemskim blaskiem, i piękną barw łączą.
A na posadzce u stóp ołtarza kornie ludzie kłącza.

W szyscy mają w oblićzach jakąś radość wielką 
i zdają się uśmiechać z Boga Rodzicielką, 
że skończyły się mejti J e j  drogiego Syna.
1 wkrótce zabrzmi w świecie radosna nowina:

Chrytsus Zmartwych wstał!

STA NISŁA W  NAROLSKI.
%■

|  Z i m  TMekflów Sosnaw ecluch |
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Jak się zapowiada obecny sezon budowlany w Zagłębiu?
N adchodzący sezon budowlany 

zapow iadasię  jako  jeden  z najskrom  
rtiejszyeli w osłatnicm  pięcioleciu.

D otyczy to szczególnie p ry w a t
nego budownictw a, k tóre n igdy  na 
w łasnych silach się nie opierało, a  
prosperow ało tylko dzięki k redy to 
wi. publicznem u. To też cały  k ra jo 
wy przem ysł hodowlany pokłada 
swe nadziejo w budow nictw ie i in 
w estycja cl i i arris 1 wowych.

Sum y, jak ie  państw o w. budże
cie swoim na bieżący rok p rzezna
czyło na to w ydatki, nie są tak wiel 
kie, jak  w łatach ubiegłych, dosię
gają  jednak  poziomu kilkuset m iljo 
nów złotych. W ydatki budowlano - 
inw estycyjne pomieszczono głównie 
w budżecie m inisterjm n robót pu
blicznych, m onopoli przem ysłu i 
handlu i m iiiislerjum  spraw  wojsko 
wy eh.

Najw iększą pozycję stanow ią 
wydatki drogowe. B udżet państw o
wego funduszu drogowego przew i
duje w tym  roku 131 mil jonów zło
tych.

N a roboty wodne f ig u ru je  kwo
ta 41.816.00C zł., na budownictw o na 
ziemne, zw iązane z budową gm a
chów kolei, budynków wojskowych 
itp. — 40 iniljonów zł

Ogółem w szystkie inw estycje 
budowlane w budżecie państw ow ym  
fig u ru ją  w. wysokości 270. m il jonów 
zł.

W' tych więc m niej więcej r a 
mach będzie się obracać cały ruch 
budow lany państw ow y w bieżącym 
roku na terenie całej K zplitej.

.]cdnocześnie z akcją budow laną 
państw ow ą prow adzona będzie a k 
cja budow lana przez różne in s ty tu 
cje, pozostające całkowicie, lub częś
ciowo, pod nadzorem  państw a, sa
morządów i in s ty tacy j pryw atnych. 
A k c ia  ta , ze względu na k ryzys go
spodarczy, będzie znacznie m n ie j
sza, niż w fatach poprzednich Rów 
nież i ruch budowlany p ry w atn y  w 
obecnym sezonie nie zapow iada się 
jakna jlep ie j, a fo w skutek znacz
nych ograniczeń kredytów  przez 
bank gospodarstw a krajow ego.

N a teren ie  w ojew ództw a kielec
kiego stosunkow o najlep iej zapowia 
da się sezon budowlany' w m iastach 
Zagłębia. Iiząd, rozum iejąc potrzebę 
walki z głodem m ieszkaniowym  w 
Zagłębiu i p lagą  bezrobocia, jeszcze 
w ubiegłym  roku rozpoczął szeroką 
akcję budow laną z funduszów  in- 
s ty tu cy j ubezpieczeniowych

Budow a trzech dużych bloków 
m ieszkalnych w Sosnowcu i Będzi
nie będzie kontynuow ana w roku 
bieżącym. Na dzień 1 sierpn ia  b. r. 
ukończone z o s ta ją  całkow icie i od
dane do użytku dw a bloki domów 
urzędniczych p rzy  ul. P rezyden ta  
M ościckiego w Sosnowcu, cztery 
bloki domów robotniczych p rzy  ul. 
U’vlmej w Sosnowcu i dwa bloki do 
mów urzędniczo - robotniczych w 
Będzinie. N a jesieni więc b r. Zagłę 
hi o będzie m iało do dyspozycji pa- 
ręsot m ieszkań, przew ażnie po jod- 
nem i po dw a pokoje z kuchnią, 
wraz ze w szystkiem i nowoezesnemi 
wygodami.

Jednocześnie z wykończeniem 
już rozpoczętych budowli zakłady 
ubezpieczeń p rzystępu ją  w bieżą
cym sezonie .do budowy następnych  
bloków, a m ianowicie: zakład ubez
pieczeń od w ypadków  we Lwowie 
będzie budow ał dw a dalsze bloki do 
mów robotniczych przy ul. Rybnej- 
Suehej w Sosnowcu i zakład ubez
pieczeń pracow ników  um ysłowych 
w K rólew skiej H ucie jeden blok mie 
szkań urzędniczych p rzy  ulicy Pre-

W A P N O
paioae w brytach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po ceuach 

konkurencyjnych.
CZELADZKIE A  i*
WAPIENNIKI ■ S'S

Sosnowiec, 3-go Ma'a S. — Tclef. f-59

zydenta M ościckiego w Sosnowcu. 
P lan y  tych budowli zostały już za
tw ierdzone, spodziewać się więc na
leży, że już  w najbliższych tygod
niach prace zostaną rozpoczęte.

Będzie to t. zw. druga transza  ro
bót., prow adzoną przez zakłady ubez
pieczeń i na ten cel zakłady p rzezna
czyły 2 mil jony złotych.

Również została przez ministe- 
rjum  pracy zatw ierdzona już  na

przyszły rok trzecia transza  robót, 
k tóra obejjnne budowę 2 bloków do
mów' robotniczych w Dąbrowie, przez 
zakład ubezpieczeń we Lwowie.

Nadm ienić tu  w ypada, że na j 
poważniejsze te roboty budowlane 
w Zagłębiu w ykonują firm y  miejsco 
we, a  m ianowicie budowę domów u 
rzędniczych w Będzinie prowadzi 
firm a GL W einzieher, a  domów ro
botniczych p rzy  ul. Suchej - Rybnej

Cegielnia Sejmiku Będzińskiego
w Będzinie -

-I
ul. Okrzei 15. Telef. 1-06.

POLECA
znaną ze swej dobroci: ce
głę maszynową zwyczajną, 
cegłę maszynową dziur a w- 
kę, cegłę szamotową og
niotrwałą wszelkich faso
nów i wymiarów, zaprawy 
szamotowe i flisy dekar
skie.

Uwadze pp. piekarzy polecamy: cegłę 
szam otową w cenie 30 gr. za 1 szKkę 
oraz flisy piekarskie po 1 zł. 20 gr. 
za sztukę, nieusfęputące w niczem 
wyrobom zagranicznym.

w Sosnowcu firm a L u ft i s-ka. O- 
bydwie te firm y, pomimo różnych 
trudności, w yw iązały się należycie 
ze swego zadania.

.Jak w ielkie znaczenie ma d la  7,a 
głębia tego rodzaju  akc ja  budow la
na — nie potrzeba, udowadniać. W 
obecnej dobie kryzysu i szalejącego 
bezrobocia zatrudnienie setek rąk  
przy  p racy  musi przynieść zL wozo 
odprężenie na  rynku  pracy.

Poza w yżej wymieiiioncmi bu
dowlami, w mniejszymi jednak  stop 
n iu  niż w  latach poprzednich, spo
dziewać się należy p ryw atne j akcji 
budowlanej. Z pośród insfytuoyj, 
k tóre p rzystępu ją  w b. r. do budowy 
swych gmachów, wymienić należy 
budowę w Sosnowcu własnej siedzi 
by przez izbę przem ysłow e - handle 
wą w Sosnowcu i gm achu centrali 
oraz am bulator jura kasy chorych.

M ag istra ty  m iast Zagłębia rów 
nież zatw ierdziły już kilkadziesiąt 
planów budow lanych domów miesz
kalnych. J a k  w ynika z planów  będą 
to jednak  domki białe i. budowane, 
przew ażnie na peryferjach  m iasta.

W  końcu nie od rzeczy będzie 
wspomnieć o wielkim projekcie re 
gulacji C zarnej Przem szy. P ro jek t 
ten ma być również zrealizow any w 
bieżącym roku, kosztem około 2 mi- 
Ijoe.ów złotych.

W yjątkow o długo trw ająca w b. 
r. zima w strzym uje rozpoczęcie sze
regu p rac  budowlanych, z chwilą 
jednak  ustalenia się pogody akcja 
budowlana ruszy pełną p a rą , p rzy 
nosząc z sobą ożywienie w eałem ży 
chi naszego Zagłębia.

“ W ESOŁEGO ALLELUIA
S zanow nej Kiijenteli / znajo
m ym  przesy ła

H enryk G rochow ina  
krawiec męski 

i l ,  M odrzejewska nr. 29.

'VS? 1

Kącik dla  nart.

Prawdziwa wiosna.
Niezależnie od tego, czy Wielkanoc 

jest wczesną czy późna, i czy -przypomi 
ua raczej Boże Narodzenie, czy też o- 
Icrywa pąkam i drzewa — w sferze mo
dy po W iolkiejnoey sezon wiosenny 
jest w  catoj potni. Codzienne wełniane 
suknie, wynoszone przez ealą zimę do 
biura, czy też w domu, wydają się eięż- 
kie i zakurzone, pomimo codziennego 
czyszczenia. Trzeba pomyśleć o jukieiuś 
lżejszem odzieniu.

Moda wiosenna i letnia tego roku 
jest; pod znakiem kostjumów. I  to nie- 
tylko zwykłego normalnego kostjumn 
lia ulicę z bielskiej wolny, to już jest 
niemal koniecznością — ale 5 na nosze
nie w domu. Praw ie wszystkie sukien
ki, nie wyłączając jedwabnych, m ają 
w tym roku fasony kostjumowe. Cieniu 
ehno, lekkie putwełenki, gładkie, lub w 
ledwie dostrzegalną krateczkę, skrojone 
są tak, że tworzą im itację kostjumu, 
choć nim nie są. żakiecik bowiem jest 
przytwierdzony do spódniczki, ukazując 
biały gors — już nie z piki, k tóra znu
dziła się powodzeniem ubiegłego sezo
nu — lecz z jedwabiu, bardzo często 
plisowanego. PozaŁom też równie mod
no są kostjumy klasyczne ze spódniczką 
angielską, układaną w fałdy, krótkim  
żakiecikiem, który się nosi rozpięty, u- 
kazując. białą lub kremową bluzeczkę, 
wyrzuconą na spódniczkę.

Modne są również — ale to już nie 
do kostjumu, lecz jako oddzielna ca
łość — bluzki z baskinkami, które w 
pierwszej chwili w ydają się strasznie 
staroświeckie i dosłownie przodu- o.i en 
nt\ dla tych, co pam iętają modę z 1912- 
13 roku. Besk inka rozchodzi się z przo
du półokrągło na biodra, zostawiając 
przód spódniczki odkryty, a pokrywa z 
tyłu spódniczkę na linji bioder. Często 
bywa obszyta falbanką, co jeszcze potę
guje jej trie nowoczesny wygląd. Jest 
to jednak pierwsze wrażenie-, jak zwy-

Khjentom i stałym swoim  
bywalcom przesyła  tyczenia

W ESOŁEGO ALLELUJA
Z a k ła d  fryzjersk i

Józefa Cherczykowłcza
w Dąbrowie.

kle każdej nowej mody. Czyż ni® wy
dawały nam  się staroświeckie wysokie 
stany i długie do ziemi suknie dwa la
ta temu? Dziś są u ltra  - nowoczesne. 
Tak sarno będzie i z baskinkami.

W lecie nosie będziemy lekkie ko
stjum y jedwabne, dost to praktyczne 
o tyle, że każda suknia może być i z 
długiemi i z krótkiem i rękawami. Róż
ni się zaś tera od królujących od paru  
lat sukien z bolerkami, że w tym roku 
krój tych sukien jest przeważnie angiel 
ski. Żakiecik nie jest fantazyjnem  klo- 
szowem bolerkiem, lecz skrojony .jest 
tak, jak do kostjum u na ulicę. Fason 
ten pasuje raczej do m aterjałów  gład
kich, nie deseniowych i doskonale na
daje się na noszenie do biura.

Co do kapeluszy, to wyszliśmy już 
z szablonu m ałych mycek, zsuniętych 
z czoła do połowy czaszki. Obok nich 
zjawiło się dużo kapeluszy z rondami, 
obramowująeemi twarz w sposób ko
rzystny. Panuje przedewszystkiern s>om 
ka, lecz dla osób pracujących i zmuszo
nych wychodzić z domu bez względu 
na pogodę, nieodzowny jest ehoc nęden 
filc w repertuarze”, filc z szerokiemi 
rondami angielskiego fasonu.

11. N.

Umorzenie zaległych kar 
admn stracyjnych

p. o jek tow ane  przez  minister- 
jum sp raw  w ew nętrznych

M inister juiu spraw wewnętrznych 
rozpoczęło prace wstępne nad uzyska
niem m aterjałów do ewentualnego wy
stąpienia na drogę ustawodawczą o u- 
morzenic lub odroczeni® niszczenia wy
mierzonych i ni ewyegzok wowanyclk kar 
adm inistracyjnych.

W tym celu zwróciło się m inister] u ni 
do prowincjonalnych władz ariinraisłra 
eyjnych o nadesłanie m aterjałów, któ
re pozwolą się zorientować o jakie su 
my pieniężne chodziłoby w tym wypad 
ku, gdyż umorzenie kar adm in istracji 
nych odbiłoby się na budżecie państwa.

W komisji prawniczej sejm u znaj
duje się jak wiydomo, wniosek stron
nictwu chłopskiego, przewidujący nic 
umorzenie, lecz odroczenie płatności 
kar adm inistracyjnych na okres ilwuch 
lat.

Być może, że rząd będzie mógł pójść 
dalej i wogóle umorzy zalegle kary.

Delegacja p racow ni
ków  um ysłow ych 

u min M atuszewskiego
Miii. M atuszewski przyjął w dniu 

2 hm. na d niższej' audjonoji delegację 
centralnej organizacji zw. zaw. pracow
ników umysłowych i polskiej konfede
racji pracowników umysłowych, która 
przedłożyła p. m inistrow i odpis memor 
ja łu  w sprawie zniżki plac, złożonego w 
dniu 1 bm. p. premierowi Sławkowi.

Delegacja zwróciła uwagę, że budże
ty 5 in s ty tu c ji państwowych, w któ
rych następuje zniżka płac, wiążą się 
bardzo luźno z budżetem państwa; tak 
np. zuiżka płac w PKO., która zaoszczę
dzi instytucji około 800.000 rocznie, 
nie przyniesie skarbowi państwa żad
nej korzyści.

Pozatem przedstawiciele pracowni
ków umysłowych podkreślili, że wyna
grodzeni® pracowników tych insty tu
c j i  państwowych, w których następu.;® 
zniżka plac, me jest wysokie, ędyż zgo- 
ra 50 proc. pracowników pobiera pen
sje im ej 375 zł. miesięczni®.

Organizacjo pracowniczo zamtcrza- 
ją  nadał kontynuować ake.ję przeciw
ko zniżce plac w przemyśle; handlu i 
insis tuejaeh" państwowych
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Załoga okrętu uśpiona chloroformem
Niesamowity napad na okręt.

BUKARESZT, 3. i .  (wł.) W  por 
cie Galac od pewnego czasu grasu
je banda usypiaczy, która zajmuje 
się usypianiem załóg okrętowych.

Wczoraj w nocy banda dostała 
się na jeden ze znajdujących się w 
porcie okrętów : uśp;ła chlorofor
mem całą załogę w liczbie 23 osób. 
‘ Następnie zabrała z okrętu naj
droższe towary i na łodziach umknę 
ła.

Dopiero nad ranem władze por

towe, zaniepokojone ciszą, panują
cą na okręcie, udały się na pokład. 
Cała załoga pogrążona była w głę-

ZATORY LODOWE NA BUGU.
LUBLIN; 3. 4. (wł.) Pływ ająca 

na Bugu kra, wytworzyła zatory, 
które przerw ały wał ochronny, załe 
wająe okolice w pobliżu wsi P ro
stym Trzy wsie Kiełdawa, Borów i 
Morzyczyn zostały częściowe zalane.

Przybyłe oddziały saperów i cięż 
kiej arty lerji rozbijają zatory, przy 
pomocy dynamitu.

ÓPGBATKOWA NIE ŚWIĄTYŃ  
W SOWY ETACH,

RYGA, 3. 4. (wł.) WT okresie 
świąt wielkanocnych władze sowiec 
kie będą pobierać podatek ml świą
tyń. Z kościoła katolickiego poda
tek ten wynosi 1010 rubli, a z prote
stanckiego 3000 rubli. '

bokim śnie. Zauważono brak towa
rów i zarządzono pościg, który jed
nakże narazie nie dał rezultatów.

8*1
89Ukochane córki P o l s k i

llezenice warszawskie na audiencji u Papieża.
C ITTA  DEL YATICANO, 3.4. 

Wczoraj ojciec św. przyjął wyciecz 
kę gimnazjum im. Zyberk - Platerów 
ny w Warszawie z dyrektorką p. J ad 
wigą Reutt na czele.

A udjencja odbyła się w sali kon 
sysforjalnej. Biało ubrane dziewczę 
ta ustawiły się ze sztandarem szkol 
nyrn w półkole przed tronem. Pa
pież podał każdej z nich rękę do
ucałowania, poczem, wszedłszy na 
tron, wygłosił krótkie przemówienie

no francusku, witając swe ukochane, 
jak zaznaczył, córki, specjalnie dro
gie jego sercu, ponieważ przybyły 
z Polski, której pamięć jest zawsze 
dla niego najdroższa.

Na zakończenie audjencji ojciec 
św. udzielił zebranym swego błogo
sławieństwa apostolskiego.

Wycieczka pozostanie we Wło
szech w ciągu trzech tygodni i zwie 
dzi Wenecję, Florencję, Bolohję, Pad 
wę, Assyż i Neapol.

Związek izb p rzem y s ło w a -h a n d lo w y ch
w sprawie przetargów na dostawy.

WARSZAWA, 3. 4. (wł 1 Zwią
zek izb przemysłowo - handlowych 
zwrócił się do m inisterjum  przemy 
słu i handlu z memorjałem w spra
wie w ydania tymczasowych przepi
sów, dotyczących dostaw rządowych 
gdyż opracowanie podobnej ustawy

potrw a czas dłuższy.
Związek domaga się zniesienia 

przetargów ustnych, oraz nie brania 
pod uwagę najniższej ofiarowanej 
ceny, lecz kalkulację najbardziej 
umożliwiającą rzetelno wykonanie 
dostaw.

ŚW IĘTA CZŁONKÓW RZĄDU.
W ARSZAW A 3. 4. (w ł) M arsza 

łek Piłsudski wraz z rodziną uda 
się na okres świąteczny do dworku 
w Sulejówku.

Prem jer Sławek, jak  również 
marszałek sejmu Św italski pozosta 
ją  w W arszawie M inister reform 
rolnych Staniewicz wyjechał na o- 
kres świąteczny do Lwowa.

“URZĘDNICY PAŃSTWOWI 
bronią się przed obniżką płae.

W ARSZAW A, 3. 4 (wł.) Zaraz 
po świętach udaje się do prem jcra 
Sławka i członków rządu specjalna 
delegacja stowarzyszenia urzędni
ków państwowych, celem przedłoże
nia członkom rządu uchwały ostat
niego zjazdu kół stowarzyszeń u- 
rzędników państwowych oraz memo 
rjału, dotyczącego redukcji uposa
żeń urzędniczych.

TRAGICZNE PGSEI STWO 
Z SOWIETÓW 

Troje uciekinierów w za bl om kowa
nym wagonie.

• ZDOŁBUNOWÓ, 3 4. Po otwo
rzeniu jednego /, zaplombowanych 
wagonów transportu  rudy żelaznej 
z Zagłębia Donieckiego wykryto 
dwu mężczyzn i kobietę - -  ucieki
nierów z Bołszewii.

Wszyscy tro je byli w stanie zu
pełnego wycieńczenia z głodu.

Uciekinierzy zostali za malem 
wynagrodzeniem ukryci w wagonie 
przez robotników ładujących rudę, 
k ló r/y  prosili, aby zawieźli oni do 
robotników zachodu rozpaczliwą 
skargę ludu roboczego Rosji na 
straszne warunki życia w Sowie
tach.

Śmiały napad na pociąg z węglem pod Jaworznem
Służba pociągu nie dała się steroryzować.

KRAKÓW, 3. 4. (wł.) W dniu 
dzisiejszym, w dyrekcji krakow
skiej miał miejsce napad na pociąg 
węglowy pod Jaworznem.

Napadu dokonała w czasie biegu 
pociągu, banda rabusiów, w liczbie 
60 osób.

Służba kolejowa nie dała się ste

roryzować napastnikom, a maszyni
sta powiększył szybkość pociągu.

Złodzieje w obawie przed policją 
i schwytaniem przy najbliższej sta 
cji powyskakiwali z pociągu

Pościg za sprawcami napadu 
nie dał żadnych rezultatów.

NAPAD ZAM ASKOW ANYCH 
BANDYTÓW. 

TOMASZÓW - M AZOW IECKI, 
3. 4. (wł.) Sekretarz urzędu gmin 
nego w Sołtysowie, p NiźwińskJ zo 
stał napadnięty przez dwuch zama 
skowanych osobników, którzy zahra 
li mu 5.000 zł. Pieniądze te były wła 
nością gminy. Natychmiastowy po
ścig za zbiegłymi złodziejami nie 
dał żadnego rezultatu.

W ALDEMAR AS PRZED  SĄDEM  
W ILNO, 3. 4. (PA T). Dzienniki 

donoszą za prasą litewską iż pierw  
sza spraw a W aldemarasa będzie raz 
patryw ana dn. 22 kwietnia w 
Tłumgwianach. W aldemarasa po
ciągnięto do odpowiedzialności 

\ wraz z współpracownikiem ,Ljetu- 
wos A idas“, Alfredem Dedelą. za 
stawianie oporu urzędnikom pełnią 
cym swe obowiązki.

DWA W Y K O L E JE N IA  POCIĄ
GÓW W  CIĄGU 24 GODZIN.

WILNO, 3. 4. Na szlaku Łyntu 
py — Królewszczyzna w dyrekcji w i 
leńskiej pomiędzy stacjami Postawy 
— Woropajewo znajduje się peeho 
we miejsce.

Oto w ciągu 24 godzin na 103 kilo 
metrze tej łinji rvykoleiły się 2 po
ciągi. Pierwsza katastrofa wydarzy 
ła się wczoraj o godz. 5.15 popołu
dniu, przyczem w pociągu nr. 551 
z nieustalonej przyczyny wykoleił 
się wagon osobowy. W ypadek na 
szczęście nie pociągnął za sobą ofiar 
w ludziach, ruch jednak musiano 
przerwać na 6 godzin. W półtorej go 
dżiny po wznowieniu komunikacji Ł 
j. nocy dzisiejszej o godz. 12.40 w 
tern samem miejscu wypadły z szyn 
3 wagony pociągu osobowego nr. 512. 
I  w tym wypadku przyczyny kata
strofy nie ustalono.

Przerw a w ruchu trw ała 7 go
dzin.

Demonstracyjne manewry floty niemieckiej.
WARSZAWA, 3. . (w ł) Władze 

nasze zostały powiadomione, że nie
miecka m arynarka wojenna czyni 
przygotrw ania do dem onstracyj
nych manewrów, które rozpoczną 
się’ 13 bm.

W manewrach wezmą udział 
cztery pancerniki, dwa krążowniki 
i cztery torpedowce. Odbędą się one 
przy Świnioujśeiu Ja k  się dowia-. 
dujemy manewry te nosić będą cha 
rak ter wybitnie demonstracyjny.

DANTEJSKIE SCENY
w znfszezenem wstrząsami podziemne rui m ieście

ROZŁAM W PAR TJI HITLERA
BERLIN, 3. 4. W obozie narodo 

wych socjalistów wybuchł zatarg 
między Hitlerem a naczelnym dowód 
cą oddziałów szturmowych grupy 
wschodniej, b. kapitanem policji, 
Si on Kęsem. Powodom zatargu iost, 
ostatni rozkaz H itlera, domagający, 
się bezwzględnego przestrzegania de 
krętu Briininga w sprawie zawiesze 
nia części swobód konstytucyjnych.

MANAGUA, 3. 4. — Chociaż wła 
dze tutejsze i oddziały amerykań

skiej marynarki, stacjonowane w Ma 
nagua, czynią jaknajwiększe wysil 
ki, nie udało się dotychczas zao

patrzyć ludność w świeżą wodę do 
picia, wskutek czego poczyna się tu 
szerzyć tyfus i biegunka.

Cierpienia ludności są wprost 
przerażające. Na pogorszenie na-

SComuniści wysadzili w powietrze dom 
polskiego cfziataeza w Ameryce

LOSY DO I-ej KŁ. 23-ej ŁOTERJI
są już w spr7! dąży 

W największych i najszczęśliwszych 
kolek! nra-h 

JOZEFA ULAW SKIEGO: 
w Sosnowcu, 3-go maja 23, tel. 224, 19-85. 
w Będzinie, Małachowskiego 1, tel. 3 14, 
w Dąbrowie Górn., 3-go maja 4. tel. 1-24, 
W Zawiercia, Paderewskiego 7, tel. 97, 
W Grodźcu, ul. Narutowicza 9, tel. 10, 
w Czeladzi, Rynek 8, tel. 42.

Główna wygrana
1.000.000.— ZŁOTYCH.

Cenalosó*:
ćwiartka zŁ 10, połówka zł. 20,

cały los zł. 40.—     „            _
Zamówienia listowne uskuteczniamy 

odwrotna pocztą.

W ARSZAW A, 3. 4. Nowojorski 
dziennik „Nowy Świat“ podaje pod 
datą  21 marca sensacyjną depeszę 
z Cleveland o niesłychauym wprost 
zamachu na wybitnego polskiego 
działacza omigracyjnego.

Depesza ta brzmi:
Dom A ugusta Kurdziela, syna 

wydawcy „Wiadomości Codzien
nychw, zasłużonego polskiego dzień 
nika, wychodzącego w Cleveland, 
Paw ła Kurdziela został wysadzony

w powietrze za pomocą 0 ładunków 
dynamitowych.

Dom uległ całkowitemu zniszczę 
niu.

Kurdziel i jego rodzina ocaleli.
Policja przypuszcza, że spraw

cami byli komuniści i że zamach 
był uplanowany nie przeciw Augu 
stowi Kurdzielowi, ale ojcu jego, 
Pawłowa, który w tym domu daw
niej mieszkał.

4 palący ofiarą katastrofy okrętowej
MALAGA, 3. 4. Siedemnaście 

ofiar zderzenia się w cieśninie Gi- 
braltarskiej okrętu francuskiego 
„Florida1' z angielskim parowcem 
„CHorius“ zostało sprowadzonych 
na ląd. O fiary te zostaną pochowam 
ne na tutejszym  cmentarzu.

Dotychczas jeszcze nie iest mo

żliwe ustalić liczbę ofiar. Przypu
szczalnie w katastrofie zginęło prze 
szło 30 osób. Większość ofiar stano 
wią reemigranci narodowości pol
skiej, włoskiej i francuskiej.

Między 17 zwłokami rozpoznano 
4 osoby narodowości polskiej.

stroju wpływa także i to, że wciąż 
jeszcze powtarzają się wstrząsy 
podziemne, wywołujące panikę.

Wstrząsy te nie mają wprawtMe 
wielkiej siły, jednak niszczą one zu
pełnie wszystko, co jc-szcze ostał* 
się w mieście po pierwszem trzęsie 
niu ziemi.

Pożoga, szalejąca nad miastem, 
wcale nie zmniejszyła się. Niepodol 
na opanować pożaru, który niszczy 
doszczętnie cało miasto.

Wczoraj we wspólnym grobie po 
chowano 400 osób. Od dziś więcej 
zwłoki nie będą transportowane, 
tylko na miejscu oblewane wapnem 
i zasypywane ziemią.

Nad brzegiem morza powstało 
miasto pod namiotami, zaludnione 
przez uciekinierów. Jest ich dwa
dzieścia kilka tysięcy. Dla zapobie 
żenią epidemji tyfusu zostają wszy 
scy szczepieni.

DZIECI PODPALIŁY LAS.
BRUKSELA, 3. 4. (PAT). Weku 

tek nieostrożności dzieci wybuchł. 
pożar lasów w okolicach Gaune. O- 
gień niszczy ogromne przestrzenie 
lasów, stanowiących własność za* 
równo państwową jak i osób pry
watnych. Straty są bardzo wielkie.
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Rytualny śiuti w pociągu między Sosnowcem i Będzinem K R O N I K A .
Rabin Englard rozpatrzy tę zawiłą sprawę.

Is tn ie je  w śród żydów prawo, 
k tó re  po.'wal a na zaw arcie związku 
m ałżeńskiego bez udziału rabina. 
JeśLt mężczyzna wręczy wybrance 
6 w ego serca pierścień lub wsunie 
je j do ręki jakąkolw iek itionelę wy
pow iadając form ułkę w języku he
brajskim  — wówczas związek mał
żeński został form alnie zaw arty . O- 
czywiście tego rodzaju ślub muszą 

potw ierdzić świadkowie.
Form ułka, k tó rą  należy w ypo

wiedzieć przy jednoczesnem  wręcza
niu pierścionka lub m onety brzmi: 
„H arai a t  m ikidejszes li hkejsew  
haze kdas Moisze Izrael".

Należy zaznaczyć że w ter. spo
sób zaw arty  ślub je s t ważny i wów
czas naw et, gdy jedna ze stron nie 
zgadza się na zaw arcie związku 
m ałżeńskiego.

N iejednokrotnie już  m iały m iej
sce podobne w ypadki, które za
wsze wśród żydów wywołały duże 
poruszenia. P rzed  kilku dniami po
dobny w ypadek m iał m iejsce w Sos 
aowcu.

H isto rja , k tó rą  poniżej podam y 
m a tło niezwykle rom antyczne i ob 
l i tu je  w ciekawe p erype tje  

miłosne.
zakochanego po uszy młodzieńca.

H andlow iec z ul. M odrzejow- 
slrięj w Sosnowcu,.

24-ietni młodzian Icek  H erszm an 
zapałał płom ienną, jak  w ulkan m i
łością
do urodziw ej 18-Setniei panny, Feli 

W ajsberżanki,
eksped jen tk i w sklepie Rozm ana 
na  ul. M odrzejowskiej.

Miłość jego nie pozostała bez 
echa. W serduszku p Feli zakwitło 
również „eoś“, ćo wróżyło, że panien 
ka w niedługim  czasie odpłaci swe
m u  wielbicielowi równem, a może 
większem  uczuciem.

Biegły dni, tygodnie i m iesiące 
w  błogim dla zakochanego młodzień
ca nastro ju .

Miłość dodaw ała mu skrzydeł. 
Ju ż . jako  narzeczony przeprow adził 
sie do domu sw ej ukochanej ( J a 
sna ł8 ). gdzie zamieszkał, juko su
blokator.

Otoczył ją  zbytkiem , spełniał 
w szystkie je j zachcianki, dawał pie 
niądze, ubierał, słowem bvl d la niej 
bardzo’dobry, jak  rodzony ., 

mąż.
Ale... w łaśnie to „ale“ w kradło 

się niespodziew anie m iędzy młodą 
pare. Coś się nasrle popsuło.

W  piękne oczko o Feli w padł 
dorodny m lo d ^ n to c  Szimil Rożen 

z Będzina, 
k tó ry  za jednym  zamachem podbił 
serce pięknej panienki. niwecząc 
tern samem ginach błogich nadziei 
nieszczęsnego Teka H erszm ana.

S tra ta  ukochanej dotknęła Hersz- 
m ana bardzo boleśnie. P łakał. bił 
z rozpaczy głową o ścianę, w końcu 
chciał zapomnień...

N iestety. Miłość okazała się sil
niejsza po nad wszystko. Po pewmvm 
czasie, kiedy pierw sza rozpacz minę 
ła Herszm an próbował tłumaczvć i 
prosić p. Felę. by zechciała, zostać 
jego żona; na  co- to dała stanowczą 

odmowna odpowiedź.
K ilkakro tne tego rodzaju nagaby 

wania nie odniosły żadnego sku ku. 
W yczerpaw szy w szystkie możliwe 
środki H erszm an uciekł się do o- 
s ta tri i ego...

K ilka dni temu, wziąwszy ze so
bą kilku kolegów, w yjechał cło Bę
dzina n a  spo tkan ie  p. Feli. k tó ra  
wieczorem m is ia  w racać z „randki1" 
do Rosnowca.

Herszm an w raz ze sw ym i kole
gami ulokowali się w tym  sam ym  
przedziale, w którym  jechała W ajs- 
berżanka i rozpoczęła sie rozmowa.

P . F ela  była rozbaw iona śm ia
ła się i opowiadała różne wesołe 

kaw ały
W pewnym  momencie H ersz

man wziął ją  za rękę. zdjął rękawic® 
kę i zręcznie w sunął do gołej dłoni

10 groszy i rzekł przytłum ionym  ze
wzruszenia głosem:

— H arai a t m ikidejszes li bkej- 
sew haze kdas Moisze Izrael .

— M azułtof!... Mazułtof!... — 
wrzasnęło, jak  na  komendę pięciu 
świadków.

Ślub został zaw arty.
P . Fela początkowo nie zdawała 

sobie spraw y, co się święci, dopie
ro, po w ykrzykniku „M azułtof“ 
zrozum iała wszystko...

Z nietajonem  oburzeniem rzuci
ła  n a  ziemię trzym aną dotychczas

w ręku 10-groszową monetę i poczę
ła wymyślać.

— Ty paskudnik, psiakrew ! — 
szlag na ciebie! Św inia'..

W przedziale zapanow ała ogól
na wesołość.

Jeden  z młodzieńców, świadek 
zawarcia ak tu  małżeńskiego rzeki:

— Ty, Fela, ty  jesteś już jego 
kobita, ty  musisz iść do myk wy...

Ale zam iast do „m ykw y“ p. 
W ajsberżanka pobiegła w te pędy 
do rabina E ng larda  który — ku 
wielkiem u je j przerażeniu — orzekł, 
że ślub je s t ważny.

Z  okaz li świąt Wie/kiejnocy wszystkim Sz. Kit- 
jeniom przesyła WESOŁEGO ALLELUJA

l ó z e f  S c h a b o w s k i  
Skład broni, m szyn do s<ycia. rowerów i rajjosprzętu 
w DĄBRÓW iE, Sobieskiego 10, tel. 1-09-

Oachód św ięta  narodowego 3 maja w Sosnow cu.
Onegdaj w  sali m agistratu  w  Sos 

now cu odbyło się organizacyjne ze
branie przedstaw icieli miejsco
wych m sty tuey j i organizacyj, ce
lem utworzenia lokalnego kom itetu 
obchodu św ięta narodowego 3-go 
M aja.

i kom. M. W ąsowicz — wiceprzewod 
nicząey, nacz. Gieleniewski — sekre
tarz, ks. kanonik Raczyński, ks. kan. 
Plenkiewiez, dr. Osiński, p. Kowal 
ska, p. Soborowski i inż. Kaleński,

Zebranie zagaił zastępca tymcza
sowego kierownika m agistratu  w 
Sosnowcu p. M. A lm staedt Na 
przewodniczącego poproszono dyr. 
J  Kaczkowskiego, sekretarzow ał 
prof. Nawrocki.

Po  k ró tk ie j dyskusji, w której 
brali udział p. Piszczyk, red. S. Ar
nold, radca Jan ik , p  Szenk, dyr. 
Kaczkowski i dr. R yder, postano
wiono powołać do życia koimtet re
prezentacyjny, kom itet wykonaw
czy i trzy  sekcje. Poza tern uchwa
lono do w spółpracy w kom itetach 
i sekcjach zaprosić przedstaw icieli 
polskiej m acierzy szkolnej K ażdy 
przew odniczący kom itetu, czy sek
cji ma praw o dokooptować no
wych członków.

Do prezydjum  komitetu zostali 
w ybrani: wiceprezes sądu okręgowe 
go w Sosnowcu p. K ucharski, jako 
przewodniczący, dyr. J .  Kaczkowski

Konkurs na b u ła w ę  centrali i ambulatorium
k a s y  c h o r y c h  w  S o s n o w c u .

W związku z ogłoszonym przetar 
giem na budowę centrali i am bula
to r jum  kasy chorych w Sosnowcu, 
onegdaj odbyło się w  zarządzie ka
sy  otw arcie ofert.

Do konkursu stanęło 28 firm  bu 
dowlanych Polski, w tem cztery f ir  
m y zagłębiowskie.

Z firm  m iejscowych najtańszą  
ofertę  złożyła firma L u ft i Ska z 
Sosnowca, mianowicie na sumę

Z  okazji ŚWIĄT WIELklEJNOCy życzenia we
sołego Alleluja Szanownym KI/jen tom przesyła

M Kępiński
Magazyn B ła w a ln y  w  BędzUKe,

uh KoMąta<a 35, lek  7- 8

KURSY S A M O C H O D O W E
vi Rfttb'e Młodzieży Sm. Marszałka Piłsudskiego

p ro w a d z o n e  p od  tech n iczn y m  k iero w n ic  L'vjm  o .: u  j-ja
twern w y k ła d o w c y  szkói sa m o ch o d o w y c h  S:s£j* ID C I Q I l h i l l i l
SO SN OW IEC, Wdrs.zaw.ska 22. — Telefon 4 -92 .

P r o w a d z im y  o so b n e  k o m p lety  d la  a rra terów  i z a w o d o w y c h .  
Dnia 1 t r a a  ro zp o czy n a m y  sp ec ja ln y  KURA DLA PAŃ. *

U & A G A ;  N a jd o g o d n ic is -e  w aru nk i n a u k i i z a p ła ty , Przy 
w ię k sz y c h  k o m p leta c  i 25 zł. m ie s ię c z n ie .

K wiecień

5
Niedziela

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Zmartwychw. Chr. P. 
Jutro-. Wielkanoc 
Wschód słońca: 5.19 
Zachćd słońca: 6.01

R A D J O
W A R S Z A W A .

Sobota; 4 kw ietnia.
11.40. Przegled  prasy kraj. FA T .'

11.58. S ygn a ł z warsz. obs. astr.,
hejnał z w ieży iaarjaek. w K rakow ie.
12. 10. MuZyka z p ły t gram ofonow ych,
10.10. Kom. m eteorologiczny. 14.30. Prze
gląd w ydaw nictw  periodycznych. 15.50 
Skrzynka pocztowa techniczna. 16.10. 
Program  dla dzieci. 17.15. Słuchow isko  
z K atowic. 17.40. Tr. z Krakowa. Odczyt 
o „Zygm uncie1*, rezurekcja i dzwon 
Zygm unta. 19.00. Tr. ze Lwowa. Słucho
wisko m uzyczne „Nazarejczyk** J. S. 
Bacha.
N iedziela  5 kw ietnia.

9.00, Nabożeństwo z K atow ic. 11.58, 
S ygn a ł czasu z W arsz. obs. astr., h ejnał 
z w ieży mar jack, w K rakowie, kom. m e 
teorologiczny. 12.15. T ransm isja ze Lwo
wa. 15.00. A udycja rolnicza „Nasze św ie
cone-*. 16.00. S łuchow isko z K atowic.
16.30. S łuchow isko ze Lwowa. 17.30. K on
cert z Krakowa. 18.00. S łuchow isko dla 
m łodzieży z Krakowa. 18.30. Transm i
sja ż W ilna. 20.00. K oncert ze Lwowa.
21.30. K wadrans literacki. 21.45. K oncert 
z K rakowa.

P oniedziałek  6- kw ietnia.

Do kom itetu wykonawczego: wi- 
cekom. A lm slaedt — przewodniczą
cy, p. W. Szenk i insp. Luchowiec — 
zastępcy, prof. Nawrocki — sekre
tarz, prok. Salak, dr. Ryder, p. Pir- 
schlowa. p. Olejarczyk i K . Strzele
cki. Sekcja itechniezna p. p.: Toba— 
przewodniczący, kap. Piotrow ski, Z. 
Nowara. Kędzierski. W. Kłuczewicz, 
T ryburcy, ks. Sobezyński, Dojlido 
kom. Isk ra  i K napik . Sekcja propa 
gnndowa: prof. Ornowski — prze
wodniczący, prof. Nawrocki — za
stępca. dvr. Płocki, red. St. Arnold, 
red. W. Fabryey. pułk. Glanc, dyr. 
R. Tański, mcc. Kozielewski, p. Pa 
eiorkowski. prof. W yspiański i 
Draganowski. Sekcja finansow a: 
radca Ja n ik  — przewodniczący, p. 
Szpineter, p. Kowalska, p. W ojtnle 
wieżowa, p. P. K ucharski, p. A bra 
tyński. p. Piszczyk i p. Ufnalew ska.

P rogram  uroczystości zostanie na 
desłanv przez główny komitet obcho 
du święta narodowego w W arszawie.

10.15. Nabożeństwo z Poznania. 11.35 
Odczyt m isyjny . 11.58. S y g n a ł ezasu z 
warsz. obs. astr., hejnał z wieży m ar
iackiej w Krakowie. 12.15. Poranek sym  
foniczny z filh arm on ii warsz. 14 00. „O 
przysposobieniu  rolniczem**. 14.20. Mu
zyka w wyk. ork. A. Furm ańskiego.
14.30. „O naszych łykach, łyczkach i  pa-! 
śnikach". 1450. T yrolsk ie oiosenki. 15 00 
„Dobór i selekcja  trzody chlewnej**.; 
15.20. M uzyka w  wyk. ork. Furm ańskie- 
go. 15 40. Program  dla dizeci starszych.'
16.10. Odczyt z K atowic. 16 30. M uzyka  
z płyt gram of. 16.40. „W ielkanoc wśród  
ludu“. 1655. M nzyka z p ły t gram ofono
wych. 17.10. W iadom ości przyjem ne i  
pożyteczne. 17.25. K wadrans literacku
17.40. K oncert popnlarny. 19 00. Rozm ai
tości. 19.25. Feijeton  pt. ..O staropol- 
skiom świeeouem**. 19 40. Program  na’ 
dzień następny. 19.45. Kom. z przed s ta  
lat. 19.50. M uzyka z n ły t gram ofono
w ych. 20 00. S łuchow isko „Humoreska! 
murzyńska**. 20 30. Fel.ieton pt. „Blaski, 
i cien ie najstarszego o aria men tu świa-j 
ta“. 20 45. .Ooeretka „Dzwony kornewil-j 
skie". 23.15. Kom. m eteor., polie., sp ort
23.30. M uzyka taneczna.

K A T O W I C E ,

1 mil j. 520 tys. złotych.
W  ten sposób najw iększe szan

se otrzym ania tej budowy ma fir
m a L u ft i Ska. Działalność tej fir
my znana jest w Zagłębiu od szere 
gu lat. a ostatnio firm a ta prow a
dzi poważną budowę bloków miesz
kalnych lwowskiego zakładu ubez
pieczeń p rzy  ul. Suchej - Rybnej w 
Sosnowcu.

Sobota, 4 kw ietnia.
11.40. Przegląd  p rasy  kraj. PAT*

11.58. S ygn a ł czasu z warsz. obs. astr^  
hejnał z w ieży marjaek. w Krakowi®.,
12.10. K oncert z p łyt gram ofonow ych.
13.10. Kom. m eteor. 14.30. P rzegląd  w y -1 
dawnictw  periodycznych. 15.50; Skrzyn
ka radiotechniczna. 16.10. Program  < 11 a* 
dzieci z W arszaw y. 16 45. Skrzył ka 
pocztowa dla dzieci. 17.15. Słuchowisko' 
„A trzeciego dnia C hrystus zm artwyeh-, 
wstał". 17.40. Tr. z Krakowa. Odczyt oj 
„Zygmuncie**, rezurekcja i dzwon Zyg
m unta. 19.00. Tr. ze Lwowa. Słuchow i-, 
sko m uzyczne „Nazarejczyk** i koncert. 
P o koncercie kom. z W arszaw y.

N ied ziela  5 kw ietnia.
9-00. Tr. z K atedry św. P io tra  i P a 

w ła w K atow icach. 11.58. S ygn a ł cza
su z warsz, obs. astr., hejnał z wieży, 
m arjnck. w Krakowie.. 12.15. Transm i
sja ze Lwowa. 14.40. Ks. dr. B. R osiński 
„Na m artw yehw stan ie P ana“ 15 00. A-' 
udyoja rolnicza z W arszaw y. 16.00. ,„..A’ 
trzeciego dnia C hrystus zm artw ych
wstał* słuchowisko* 16 30 T’ransm isja ze 
Lwowa. 17.30 K oncert z Krakowa. 1800 
Słuchow isko dla m łodzieży z Krakowa.
18.30. Transm isja z W ilna. 2000. K on
cert ze Lwowa. 21.30. K wadrans literac
ki z W arszaw y, 21.45. K oncert z Kra
kowa.

P oniedziałek  6 kwietnia.
10.15. Nabożeństwo z Poznania. 11.35 

Odczyt m isyjn y . 1158. S ygn ał czasu a 
warsz. ol>s. astr., hejnał z w ieży m ar
iack iej w K rakowie. 12.15. Poranek! 
sym fon iczn y z filharm onii warsz. 14.09 
Odczyt rolniczy. 14.30. Pogadanka * 
działu: „Oarodnik śląski**. 14.50. Muzy
ka z W arszaw y. 15.00. Odczyt i m uzyką’ 
z W arszaw y. 15.40. Program dła dizeci.
16.10. P ien iążn icy  ślą scy  — poszukiw a
cze skarbów. 16.30. Interm ezzo m uzycz
no. 16.40. Odczyt z W arszaw y. 16.55. 
Skrzynka pocztowa. 17.10. W iadom ości 
przyjem ne i pożyteczne. 17 25. K w a
drans literacki z W arszaw y. 17.40. K o s  
cert z W arszaw y. 19 00. „Bery i bojkt 
śląskie". 19.25. Feljeto.n z W arszaw y. 
19 40. Rozm aitości. 20 00. S łuchow isko t  
W nr-zaw y. 20 30. F elieton  z W arszawy., 
20.45. Operetka z W arszaw y. 23 15. Kom* 
m eteor., sportowy. 23.30. M uzyka tac 
neezna.
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D d nabycia w tirmie „PRZEWODNIK", ul. 3 -go  Maja 23.

OD WYDAWNICTWA.
Wszystkim naszym czjtełm- 

knm, znajomym i przyjaciołom 
pisma składamy serdeczne życze
nia „Wesołych Świąi“.

Następny nuiner „Expresu 
Zagłębia** ukaże się we wtorek 
dnia 7 b. m. o zwykłej porze.

Ogólna.
(o) Krajowy rower zdobywcą polskie 

go rynku. Mamy do zanotowania praw 
dziwy sukces produkcji polskiej, który 
zdobyła największa, w Polsce fabryka 
rowerów, produkująca, rowery m arki 
„Łucznik".

Wyprodukowana dotąd przez państwo 
we wytwórnie uzbrojenia imponującą 
ilość, przekraczająear 20 tysięcy sztok, 
została całkowicie rozsprzedana na r;/n 
ku wewnętrznym zyskując uznanie, za 
równo przedstawicieli sportu kolarskie 
go, jak i Ludzi pracy, dla których rower 
stanowi środek lokomocji. Rowery te 
są idealnie zastosowane do dróg i w anta 
kćw polskich, trwałością^ i wytrzymało 
śeią przewyższające wszystko, co zdoła 
no dotąd osiągnąć w tej branży.

Masowa produkcja, rowerów obejrau 
je nietylko rowery normalno, ale i tury 
styczne, pól wyścigowe, wyścigowe, szo
sowe i torowe, a nawet rowery damskie 
i dziecinne zarówno dlh chłopców jak i 
dziewcząt.

Nie wątpimy, żo dzięki intensywnej 
produkcji, a  również i dostosowanym do 
warunków odbiorcy cenom i warunkom 
sprzedaży, uda się rowerom polskim 
zdobyć całkowicie rynek polski, co nale 
ży życzyć wytwórni rowerów „Łucznik" 
w. interesie ogólno - gospodarczym.

(o) T. N. S. W.  Zarząd towarzy
stwa nauczycieli szkół średnich i 
wyższych nadesłał nam sprawozda
nie z działalności t-stwa. w roku 
1930-31 oraz zawiadomienie że wal 
ny zjazd delegatów kół T N S. W. 
odbędzie się w Katowicach w d. 9' i 
10 b. m., t. j. w nadchodzący czwar 
tek i. piątek w auli gimnazjum mę
skiego. ul. Mickiewicza, obok PKO.

Zjazd rozpocznie się nabożeń
stwem w kościele św. Piotra i P a
wła.

Po obradach czwartkowych wie 
ezorern odbędzie się raut dla uczest
ników zjazdu, urządzony staraniem 
żarzadu okręgu śląskiego w salach 
województwa, w piątek zaś wieezo;- 
rem przedstawienie teatralne W so
botę 11 hm. będą zorganizowane wy 
cieczki do sknrbofermi?. do H Krm 
lews kie j- i d^ Tarnowskich Gór:

B iuro informacyjne i> kwaterun
kowe czynne będzie na dworcu w 
Katowicach od środy, d 8 hm. rano.

7j  Sosno wea
ls) Z klubu motocyklistów Zagłębia 

Dąbrowskiego. Zarzad klubu motocy
klowego Zagłębia Dąbrowskiego w So
snowcu, celem przygotowania człon
ków klubu do niesienia doraźnej pomo
cy wrazić wypadku samochodowego or
ganizuje odpowiednie wykłady lekar
skie, któro prowadzić będzie chirurg 
dr. Lipnicki, pierwszy taki wykład odbę 
dzie sio w dniu 15 buf. o godzinie 8 wie
czorem w lokalu klubu M. Z. D przy uli 
cy Małachowskiego 9. obowiązkowy jest 
udział wszystkich- członków klubu.

W dniu 1‘2 hm. klub motocyklowy Z. 
D. przyjmie udział w uroczystem otwar. 
ci o sezonu letniego jazdy przez polski 
klub mot. w Katowicach, oraz bielski, 
cieszyński i mysłowicki. Zbiórka człon 
ków K. M. Z. 15. na placu przed dwor
cem kolejowym w Sosnowcu o godzinie 
ósmej rano poczerń nastąp i odjazd przes 
Katowice do (Socza-l;owie. gdz.ie odbę
dzie się wspólna uroczystość.

Wszystkim naszym Sz. Ki i jen tom z  okazji Świąt 
Wielkiej Nocy życzymy WESOŁEGO ALLELUIA

„ B iz a r  W arszaw
Sosnowiec, Feliksa Perlą 31.

Klubowi m e s z c z s M i e m u  w  Olkusza
— rsa ochłodę.

Aktualne i rzeczowe omówienie 
sytuacji powyborczej na terenie m. 
Olkusza, sytuacji ciężkiej i stwo
rzonej przez sam klub mieszczań
ski, doprowadziło do szału czoło
wych ludzi tego ugrupowania.

Widmo komisarza tak ich prze
straszyło, że nie daje im spać, a uj
ście swej nikomu nieszkodząeej zło
ści i atakom nerwowym, dają w 
„Kurjerze Zachodnim1*, z dnia 1 i 2 
kwietnia.

Tymczasem ani nerwowość, ani 
udawanie zwycięzców ani nawet 
słodkie słówka pod naszym -adre
sem, nic im nie pomogą.

Trzeba stwierdzić, że klub mie
szczański w takim składzie nie jest 
zdolny do owocnej pracy dla mia
sta. Miasto jest w trudnych warun 
kach finansowych, (któro dzisiaj z 
nich nie jest?), ma dług!, ale może 
jednocześnie pochwalić się inwesty 
cierni, nową elektrownią etc. etc., 
których niejedno z miast o takim 
pokroju, mogłoby pozazdrościć Ol
kuszowi.

Czy ojeowie z trójki i siódemki 
są zdolni uzdrowić gospodarkę mia 
sta?

Przypatrzm y się ich przeszło 
dwutygodniowej ,.pracv“ w radzie; 
oto uchwalili pensję dla burm istrza,
i bezpłatnych ławników, lecz za
pomnieli, że uchwałę tę musi za
twierdzić rada większością głosów. 
Tymczasem, jak  dotąd, pomimo zer 
kania w stronę radnych żydów,

większości tej klub mieszczański 
niema.

B rak ludzi poważnie myślących 
znamionuje jeszcze jeden wypadek: 
W  ,.K urjerku“ zabrał glos- radny 
klubu mieszczańskiego, o niedokoń
czonymi nazwisku KI , chłopiec, k1ó‘ 
ry  nietak dawno latał po Olkuszu. 
Ten młodzieniec zabiera glos w o- 
bromie klubu tak, jak  gdyby tam nie 
było choćby czołowego kandydata, 
t  j. rejenta Gdańskiego.

Przypuszczać należy, że ten p. 
KI. powinien być w vtargany za 
ucho przez ojca radnych, t. j. p. Oo- 
lańskiego, za tak niesforną napaść 
na lekarza i bądź co bądź człowieka 
zasłużonego państw u i miastu.

Świadczy to wszystko o tern, że 
rada, mająca, takich ludzi z. ugru
powania mieszczańskiego nie będzie 
radą, lecz,., zawadą do uzdrowienia 
gospodarki miejskiej:

Z kłopotów finansowych może 
wyratować miasto najprędzej dłu
goterminowa i tania pożyczka. Czy 
ktokolwiek udzieli pożyczki miastu, 
mającemu w radzie takich safandu- 
łów?

Reasumując powyższe czołowi 
ludzie nie powinni się dziwić, że 
nietylko ogół, ale i nawet niektó
rzy-z pośród radnych listy miesz
czańskiej (z wyjątkiem  tych, / któ
rzy chcą się dostać na posadki w ma* 
gistracie), woleliby widzieć w Olku 
szu komisarza, choćby na krótki 
czas i przeprowadzić nowe wybory 
w. innym składzie ludzie

Krwawa, aw antura w Sław kow ie
Sławków był widownią krwawej 

awantury pomiędzy Hieronimem No 
wąekim, a Stanisławem Cembrzyń- 
skim.

Z powodu sprzeczki o koszulę wy 
nikła pomiędzy przeciwnikami bój

ka, w czasie której Cembrzyński ugo 
dził Nowackiego nożyczkami w 
brzuch, przebijając mu wnętrzności. 
Ofiarę bójki przewieziono w stanie 
groźnym do szpitala w Olkuszu.

m
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Zupełnie w przerobionym i odnow ionym  lokalu

będzie, oiwarte w dniu i - g o ’ kwietnia
o godzinie 15 premjera o 12 aktach K1EDRZYŃSKIEGO.

TAJEMNICA STAREGO RODU
ze SMOSARSKĄ, WALTEREM, KRUKOWSKIM. 

Doborowa orkiestra z 10 osób. Ceny miejsc: zł. 1.50, 1.20 i 1.00

Przy cierpieniach pechcrcyka żół
ciowego i wątroby, kamieniach żółcio
wych i żółtaczce, uatu raina woJa gorz_ 
ka. „Franciszka - Józefa" znakomicie 
u łatw ia trawienie. Żądać w apt. i dróg.

Podziękowanie. P. Piotrowi Guziko
wi mistrzowi rzeinickienm ze Środuli 
składa ninie.jszem serdeczne „Bóg- Za
płać" za;dar (10 kg. kiełbasy) złożony na 
rzecz biednych parafj i Zagórze

Liga Katolicka.
(sj Banda^ złodeiei w potrzasku. Do* 

sklepów Paw ła Czecha i M ichała W oi 
niaka w Módrzejowio dostali sią zło
dzieje, którzy skradli: i ończochy. wy
roby tytoniowe i t, p. W toku docho
dzenia ujawniono sprawców K rad z ie ży  
w osobach: Ludwika. Mielcarza i P ią t
ka Mieczysława, bez st. m. zara.. oraz 
Stanisław a Helbina, zara. w  Niwce — 
(Okrzei 30). Oprócz wymienionych za., 
trzym ano Jan a  BfeHiura: pasera, zanis, 
w Niwee przy ul. O irz-i 30. W czasie, 
rewizji odebrano w melinie o i złodziei', 
łom i inne narzędzia' potrzebne do wJh 
pianiaj zaś od pasera i Jana Helbina), 
skradziony towar. W szystkich przekaz 
z ano władzom. sądowym

Z D ąbrow y.
(d) Zabawa taneczna akademików w 

Dąbrowic. Związek akademickich kół 
zagłćbiowskich w dii. 11 b. m. urządza za 
ba we taneczną w salach resursy w Dą
browie.

Zaproszenia wydawane są za pośred: 
nietwem akademików, członków kół w 
Dąbrowie ui p. Szymańskiego (Sumkie 
wieża 4) eodżiennie od godz. 3 do 5. pp. i 
w Sosnowcu u p. Zdzisława Chrostka 
(Piłsudskiego 14) od godz. 5 dó 6-wieez. 
w dniach 8, 9 i 10 bm.

Zebranie-r>: o. gospodyń odbądzie sio 
dn. 8 bm. w. sali.resursy  w Dąbrowie o’ 
godz: 5 p,v

(d) Ze sportu. W -pierwszy-dżień świąt 
klub sportow y „Zagłobie" na- boisku:' 
w Dobrowie, rozegra meez rewanżowy, 
w piłką nożną z klubem „C. K. S.“. Dnia, 
n-istepnego, pierwsza drużyna klubu 
„Zagłębię" wyjeżdża do Zawiercia,, ca 
lem rozegrania koleżeńskiego meczu z 
klhbem thmtćjszyńi „W arta"!

Z Z aw lćreia .
(z) Z ż.ycia- straży ogniowej- w  Żar* 

kach. St. instruktor, p. E. Woehman do: 
konał lustracji straży w Ż a r k a c h , która, 
dała zadawalhiajaee wyniki. Wiedzo-; 
rem- odbyło- sity w cJfecrrjSSi tegoż in
struktora posiedzenie, na którenr ukonf 
RtVttiownl siQ now y zarząd: prezes — 
Karoiczvk, wicenrczes — Blrms-rki* 
skarbnik:— Nocoń, sek re ta rz— Maślany 
kiewicz I naczelnik. Wł. Jędrzej kie wi e t

W toku obrad postanowiono pozateraf 
przespieszyć sprowadzenie motorowej} • 
sikawki, jak też nabyć sąsiaduH-yy. z; 
remizą idąc dla ugodniema wyjazdu * ,  
razie pi./orn.

Z Olkusza.
Na dzwyczajnfc- Waltre^ Zgroma- 

ózenie udziałowców Spółdzielczego; 
Banku Kredytowego w Olkuszu;' 
odbyte w dniu 29 marca r. b. posta
nowiło wyrazić surowe potępienie 
byłemu, zarządowi, a w. szczególno
ści p. Antoniemu Okrajniemu z, Ol
kusza jako l i  dyrektorowi za szko
dliwą kilkuletnią działalność w? 
Spółdzielczym Banku Kredytowym 
w Olkuszu.

(ói) Działalność- L. t). P. P. w Giku-
szu. Powiatowy komitet L. O P.P. w 
Olkuszu zwołał zebranie,' na które za
prosił delegatów z poszczególnych kół' 
w powiecie, tymczasem na zebranie, o- 
próez zarządu przybył tylko jeden dele 
gat, świadcząc t.em o braku zaintereso 
w ania dla spraw  L. O. P. P.

Pomimo braku 51 delegatów z po
szczególnych kół, skarbnik p. Z. Okraj 
ni owa złożyłą sprawozdanie kasowe za* 
rok ubiegły, nrzedstawiające sic: nrzy 
chód —zł: 3.752.76, rozchód - - zł. 3. 694 01 
pozostałe «iś zł. 58.75 w gotówce złożę 
no w banku. Sńraw pzdańe z działalno 
ści komitetu odczytała n. Roszczewska.

Na zebrą win zaprojektowano urzą
dzenie „Tygodnia lotniczego" w czasie 
od 10 do 17 '/TT. rb.

Swędseni.'! ciftła o ra r  w e ie lk iep o  
rodxaiu w yrzu ty  skórne nsuw emm mn-*m
jesi to idea lny  nieszkodliwy kc- 
wmetyk, u su w ający  w ad y  na-łkór 
ka tak u dorosłych, jak  i u d te c i

R. M. Spr. W ew n. Nr. 3534.



Upiorny pochód pod osłoną nocy.
Tajemniczy pogrzeb z więzienia za mury cmentarza.

O F i A R Y .

Niezwykły pochód przeszedł 
jirśród mroków nocy z dnia 28 na 
i29 marca przez puste o tej porze m 
liuaki miasta Northampton z dawne 
go więzienia karnego, zlikwidowane
go już w r. 1929.

Dwanaście postaci w długich czar 
cych szatach, bez pochodni, z przy- 
ćmionemi latarniami, niosło kilka 
niewielkich czarnych pudeł. Zapóź- 
nieni mieszkańcy, zdjęci lękiem u- 

teuwali się z drogi 
. upiorom .

Tylko kilku śmielszych i ciekaw- 
Bzych śledziło zdała tajemniczy po
chód. I tych śmiałków zdjęła trwo
ga, gdy spostrzegli, że pochód śpie
szy wyraźnie w stronę ulicy Tow- 
caster Eoad. gdzie na skraju miasta 
znajduje się cmentarz. Czarne po
stacie szły prosto do bramy cmentar
nej, która uchyliła się i kierowana 
niewidzialną ręką, zawarła się na
tychmiast po
1 p rze jśc iu  pochodu.

Nazajutrz całe miasteczko poda
wało sobie z zabobonnym strachem 
wieść o przejściu dziwnych postaci. 
Dopiero w niedzielę ubiegłą, dzienni 
ki miejscowe podały wyjaśnienie 
zjaw nocnych.

Okazuje się, że w ten tajemniczy 
sposób pochowano

szczą tk i S-ciu m orderców , 
straconych w różnych latach w cią 
gu ubiegłego stulecia i pogrzeba
nych pod murem więzienia od strony 
wewnętrznej, obok tak zwanej szopy 
straceń, gdzie jeszcze w roku ub. sta 
la szubienica.

Dwa lata temu gmach więzienia 
Wraz z posesją nabyło od min. spraw 
wewnętrznych miasto Northampton, 
które wybuduje na terenie dawnego 
więzienia kilka zakładów użyteczno 
ści publicznej, przeprowadzi reguła 
cję ulic, a wolne przestrzenie prze
znaczy

'  u a skw erk i.
Wobec tycłi zmian postanowiono 

‘’Uśunąó szczątki owych 9-ciu skazań 
ców — 8 mężczyzn i 1 kobiety •— 
e  pod muru -więziennego i pogrze
bać je na wydzielonęm, niepoświęco 
nem miejscu cmentarza miejskiego.

Ekshumacji, na którą zgodziło się 
min. spraw wewn., dokonano w ta
jemnicy przed ludnością i. pod osło 
mą nocy, przy mdławem świetle la
tarń, kierując się danemi w aktach 

starego w ięzien ia.
W miejscach, gdzie złożono ongiś 

zwłoki morderców, widniały na mu 
rze inicjały i daty stracenia, zastą
pione ostatnio w okresie, gdy więzie 
nia pozwalano zwiedzać publiczności 
za opłatą 1 szylinga od osoby, małe 
mi krzyżykami rysowanemi wę
glem.

Czynności ekshumacji dokonali: 
przedstawiciel władz sądowo - le
karskich. delegaci rady miejskiej, do 
zoru cmentarnego i grabarze.

Wszyscy ci ludzie, okryci czar- 
nemi szatami, wzięli następnie u- 
dział w owym upiornym pochodzie i 
złożeniu szczątków

na cm entarzu.
Ponieważ w ziemi znajdowały

się tylko szkielety, lub nikłe szczątki 
kości, niepotrzebne były trumny. 
Resztki zbrodniarzy złożono do 
inalych czarnych pudeł.

Znalazły się w nich szczątki na
stępujących straceńców: Mary
Clark i jej kochanek Phiłipe Hay
nes, straconych 10 marca 1820 r. za 
zamordowanie W okrutny sposób p. 
Clarka, zamożnego męża Mary. Ko

ści innych należały do: Tomasza
Chamberlaina, straconego 31 marca 
1834 r., Pata Byrnea, powieszonego 
12 listopada 187(3 r. za dwa wyrafino 
wane morderstwa, Ficharda Sawega 
i pięciu innych straconych w roku 
1873.

Najmłodszy ze straconych to John 
Eyres, powieszony w roku 1914 za 
ohydny mord żony.

K I N O

„ P A W ”
w

Strzem  e sz y c a c h

D n ia  5 m a ic a  t. j. w p ie r w s z y  d z ie ń  św ią t  
P otężn\ dramat życiowy w 10 aktajh p. t.

„ W S Z Y S T K O  Z A  P I E N I Ą D Z E ’ ' '
w  roli ełów nej nieporównany EMIL JANINGS.

D n ia  6  i 7 m a r c a  t. j. w  d rugi d z ie ń  ś w ią t  i w e  w to r e k  
przepiękny dramat w 10 aktach p. t.

f P  fP* g ? 1 w  ro^ gt. u lu b ie n ie c  k o b ie t
r o 0 1  y p o i e m  I W A N  p e t r o u i c z

W u z u p e łn ie n iu  o b u  p ro g ra m ó w  p ię k n e  k o m e d je .

Początek seansów  w ooa dni św iat o f>oai. 4.30 po poł. 
we w torek o codz. 6-ej wiecz.

Ceny m iejsc normalne.

P ie r w s z y  
w  Z a g ł ę b iu  

T e a tr  Ś w ie t ln y  
i D ź w ię k o w y

„Nowości'
BĘDZIN.

T e le f o n  2-82.

O d  n ie d z ie l i  5 k w ie t n ia  o. r. i d n i  n a s tę p n y c h
Wielkie ś w i ę t o  filmu polskiego!

Piękna sielanka osnuta na tle genjalnej wizji Stefana Żeromskiego

„W ia tr  o d  m o r z a ”
W  ro lach  g łó w n y c h  M arja M alick a ,  A d a m  B rod z isz  
K. Ju nosza  S tę p o w s k i ,  Jerzy K o b u sz ,  E u g e n ju sz  B od o ,

A .  D y m sza .

A n o n s:  W k r ó tc e  , P O D  D A C H A M I  P a R Y Ż A " .

aS3asSM33HSaK3» 5!B3*!??a
Oryginalny zegarek PSsce cfor 

ze złote francuskiego
„ANKIE 3 * za z . 5.25

W ysyłam y na listowne Za
mówienie za zalicz, poczt 
ołegane., płaski, zegar., chód 
aukrowy, wyreg. do min. z 
2-letnią gwaranc., lepszy ga
tunek, fantaz. (i.75, 7.50, 0.50. 
Ze świec, cyferbl. 6.50, .7.50, 
10.50. K ry ty  ankier z 2-ma 
kopertami, zlot. franc. 11.75, 
15, 18, 20, 25, 80, na rękę 9.50, 
12, 15, 18, 25. Dewiz, ze ZŁO- 
TA FRANC., zł. 1, 2, 8.50, 
4, 5 i 8.
„ZEG AROPOL“ Warszawa. 

Bkrz. poczt. 504 E. Z.

ELEKTRYCZNA KORjARNIA RYSUNKÓW  
powielarnia — fotolitografia — cynkografja

CELESTYN P^ZY TU LSK I
SOSNOW IEC, uS. d t g o  Maja 15 Tcb 6 -2 2 .

W YKONIW A- w szelkiego rodzaju odbitki z rysunków, planów i mao, jak również 
z referatów pisanych ręcznie lob maszynowo na wszelkich papi-rach i kartonach 
krajowych, w dowolnych kolorach i w ielooarw aie. — lis rotimcja i wydaw, ićfwa 1 nut.

taaamami

Zarząd Spółdzielni Kredytowej Zagłębia Dąbrowskiego z ogr. odpow. w 
Sosnowcu, ulica Dęblińska 5, zawiadamia, że w dniu 19 kwietnia 1981 roku 
o godz. 2-ej w pierwszym torminie, o godz. 3-ej po południu w drugim  term i
nie, i prawomocne będzie bez względu na ilość członków, w sali „Domu K ato
lickiego", ulica Kościelna vis a vis kościoła w Sosnowcu, odbędzie się doroczne 

Sprawozdawcze W alne Zgromadzenie c z ł o n k ó w  Spółdzielni 
z następującym  porządkiem dziennym: 1) Zagajenie i wybór przewodniczące
go, 2) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 3) Sprawozda 
nie Zarządu, bilans oraz rachunek s tra t i zysków za rok ubiegły, 4) Sprawozda 
nie Rady Nadzorczej i Kom isji Rewizyjnej, 5) Odczytanie protokółu z rewizji 
dokonanej przez Związek Rewizyjny, 6) Powzięcie uchwał w sprawach: a) spra 
wozdania rocznego bilansu, b) sprawozdania Rady Nadzorczej, c) sprawozda
nia Rewizji Związku, 7) Podział nadwyżki, 8) Zmiana artykułu  14, 17 i 22 sta
tutu, 9) Zatwierdzenie budżetu na rok 1931, 10) W ybór jednego członka do Za
rządu i 3-ch do Rady Nadzorczej, 11) Ustalenie granic najwyższego kredytu, 
jaki może być udzielony jednemu członkowi, 12) Wnioski Władzy banku, 13) 
Wolne wnioski. Sprawozdawcze W alne Zgromadzenie obradować będzie nad 
sprawam i powyżej zamieszczonego porządku obrad i prawomocne będzie do 
przeprowadzenia uchwał w tych sprawach. Prawomocność uchwał Walnego 
Zgromadzenia będzie obowiązywać wszystkich członków zarówno obecnych 
jak i nieobecnych. Sprawozdanie roczne, bilans oraz rachunek s tra t i zysków 
mogą być przeglądane przez członków w lokalu Spółdzielni w godzinach urzę
dowych. Zaproszenie niniejsze służyć będzie za kartę wejścia na W alne Zgro
madzenie. UWAGA: Wnioski na piśmie od P. P. Członków przyjmowane będą 
w lokalu Spółdzielni w godzinach urzędowych do d. 15 kwietnia r.b. włącznie.

Zarząd Spółdzielni Kredytowej 
Zagłębia Dąbrowskiego z ogr. odp. 

w Sosnowcu.

iWysyła

m & m m m m m sm m m
Magazyn Metli M istrza Tapieeisiiego

W. Wold.ana,
Kielce, ul. Sienkiewicza 44.
P o s ia d a  n a  s k ła d z ie  d u ż y  w y b ó r  
m e b li  m ię k ic h  i s ty lo w c h ,  ora-z s y 

p ia ln ie ,  g a b in e ty  s to ło w e  itp.
W  w ie lk im  w y b o r z e  o to m a n y .

Ceny konkurencyjne: Dogodne warunki spłaty'

AD&'OKAT

Tadeusz Wener
otworzył kancelarią

w  S o s n o w c u ,  p r z y  u i ,  M ile j
T e l e f o n  9-44.

Zamiast życzeń świątecznych sz. k ii 
jenteli firm a A. J  Misiaszek, Będzin, 
Siemońska 12 składa w adm inistracji 
„Expresu Zagłębia" na biedne dzieci 
10 zł.

*  »  #

Na skutek odezwy ks. Raczyńskiego 
na święcone dla najbiedniejszych skła 
da zł. 2 H alina Ziółkowska z Będzina.

# # *
O fiary wpłacone do adm inistracji.
Sędziowie i urzędnicy Sądu Grodzkie 

go w Sosnowcu wpłacają 20 zł. (dwa
dzieścia zł.) na głodne dzieci w  Sosnow 
cu wpłacili do adm inistracji do dyspozy 
cji ks. Raczyńskiego, jako pozostałość 
ze składek na kupno wieńca ś. p. M. O- 
pęehowskiej, żony prezesa S. G. w So
snowcu.

#  tr  *

Na. głodne dzieci w Sosnowcu na rę 
ce ks. Raczyńskiego wpłacili do adntim  
slracji pp. Hetmańcżykowie zł. 5, pp. 
Wereccy zł. 4.

* * # *
Zamiast życzeń świątecznych p. Ko

misarz Wąsowicz składa kwotę zł. 30 
na akcję dożywiania bezrobotnych.

BANK UDZIAŁOWY SPÓŁDZIELCZY 
z ogr. odp. 

w Dąbrowie Górniczej
zawiadamia pp. członków' że w dniu 16 
kwietnia 1931 r. (czwartek) o godz. 7 
wiecz. w lokalu Resursy miejscowej 
odbędzie się
ZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE 
członków Spółdzielni w jednym  te r
minie, prawomocne bez względu na 
liczbę przybyłych, zgodnie z 4 36 sta . 
lutu.

Porządek dzienny zebrania:
1). W ybór przewodniczącego, 2). Odczy
tanie protokółu Zebrania Ogólnego 
z dnia 24 kwietnia 1930 r., 3). Sprawoz
danie Zarządu za 1930 r. wraz z proto
kółem Rady Nadzorczej i Komisji Re
wizyjnej, oraz przyjęcie bilansu i u- 
azieleuie pokwitowania Radzie i Za. 
rządowi-, 4). Podział zysku za 1930 r„ 
5). Budżet wydatków, 5-a). Uzupełnie
nie § 41 statutu, 6). W nioski Rady 
i Zarządu, 7). W ybór 4 członków Rady 
Nadzorczej.

Zarząd uprasza pp. członków o jak- 
r.ajliczniejsze przybycie na Zebranie.

Zarząd
Bankn Udziałowego Spółdzielczego 

z ogr. odp. 
w Dąbrowie Górniczej.

I Przewrót w bygieniel I
./ , ^

O s t a t n ie  u le p s z e n ie  n ie d ę ś c ig -  ^  
nionej ja k o śc i  ?

SERVUS !
n a j le p s z a  n o w o c z e s n a

P R E  Z E R W A T Y W A
z je d w a b is te j  g u m y  h y g ie n ic z -  

nej, trw ałej  i c i e n k e i .

D o  n a b y c ia  w  ski.  apt. a p te 
k ach ,  perf. i u o p ty k ó w .  Ż ą d a j  • 
c ie  w y r a ź n ie  „ S E R V U S *  i m e

l  ti
te %A  ft.^  wy y * M u ł . ,  -     Z

d a jc ie  s ię  n a m ó w ić  na c o ś  in -  £

Darmo zegarek
(w a rto ś c i so z ł.)

Zegarek ze złota am erykan
skiego niezem nie różnią
cego się od prawdziwego 
złota 14 k a ra t  OTRZYMA 
KAŻDY, BEZ ŻADNEJ 

i DOPŁATY, kto zamówi na 
stępujący komplet: BRZY
TWA stalowa do golenia 
1 gat., łańcuszek do zegar 

ka, miseczka do golenia, pendzel do go
lenia, grzebień i lustro kieszonkowe, ! 
para rękaw, jedwab., spinki do mankie 
tów i papierośnica ze złota am erykań
skiego. Ten cały komplet kosztuje tylko 
zł. 13.95. Lepszy gatunek 16.50, 20 i 25 zŁ 
UWAGA! Do każdego kompletu doda
jemy bezpłatnie zegarek ze złota am ery 
kańskiego. Bez ryzyka; w razie towar 
nie spodoba się, zwracamy pieniądze.

„POLSKA KONKURENCJA" 
Warszawa, skrz. poczt. 789 E. A

TSKS

❖ n e g o .  £

Piani Hodowlana
projekty ,  o b l ic z e n ia ,  k o sz to ry sy ,  k ie 
ro w n ic tw a  b u d o w y ,  p o r a d y  f a c h o w o  
b u d o w la n e  w y k o n u j e  i p r o w a d z i  u-  
p r a w n io n y  p rzez  M in is te rs tw o  R o 

b ót  P u b l ic z n y c h

b u d o w n i c z y  
STANISŁAW WALO
zamieszkały w  Czeladzi ul. Bytomska 12,

m

CZOPKI HEMOROfDALNE  
„-VarieoU (z kogutkiem! 

Usuwają ból, pieczeuis, swę i -• r 
krwawienie, zmniejszają guzy i v y a . d  

Sprzedała apteki.
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E N P R E S  R O LN IC Z Y .

Sadownictwo.
D uże‘znaczenie będzie miała dla 

przyszłości polskiego sadownictwa 
właściwa polityka celna państw a. 
Postrachem  producentów jes t w pro
wadzenie w życie nowej ta ry fy  cel
nej, której p ro jek t w ypracow any zo
stał przed dwoma laty  przez nasze 
sfery  gospodarcze. W związku z tą 
ta ry fą  będą poddane rew izji trak ta 
ty  zaw arte z państw am bobcem i i bę
dzie to whrśeiwy moment do zrewido 
wania ustępstw , które nie odpowia- 
dają  zmienionym warunkom, w ja 
kich się znalazła wytwórczość owo
ców w Polsce.

Ponieważ liczyć należy, iż czyn
niki rządowe uczynią wszystko, aby 
należycie zabezpieczyć rozwój sa
downictwa, można dojść do wniosku, 
iż obecna dobra kon junk tu ra  dla w y
twórczości owoców potrw a lat kil
kanaście i ci ogrodnicy, czy rolnicy, 
którzy jaknajszybeiej odnowią zni
szczone sady lub założą nowo, będą 
mogli liczyć na dużą opłacalność 
nakładów.

Przechodząc do szczegółów, moż
na stwierdzić, że w szybiciem tem
pie powiększane są p lan tacje  tru 
skawek, m alin i porzeczek, przeto w 
najbliższych latach liczyć się trze
ba ze zniżką cen tych jagód. Ceny 
ich mogą w pewnym  stopniu  oddzia
łać na ceny czereśni, których dojrze
wanie przypada w tym  samym  okre
sie. Mimo to liczyć można na  dobrą 
rentowność sadów' czereśniowych, 
zwłaszcza położonych w pobliżu 
większych rynków zbytu.

Jeśli chodzi o owoce ziarnkowe, 
to zapewniony zbyt i wysokie ceny 
m ają gruszki oraz jab łka zimowe, 
szczególniej te, k tóre dadzą się prze
trzym ać do drugiej połowy zimy. Na 
jesieni mamy zapewnioną większą 
podaż jabłek, gdyż sady, złożone z 
antonówek na Litwie, stosunkowo 
mało ucierpiały podczas mrozów 
1923 r. W  związku z tern producen
ci owoców w inni w ięcej zaintereso
wać się kw estją chłodzenia owoców, 
co pozw ala przechow yw ać jo  przez 
czas dłuższy tak  by jesienne owo
ce m ogły być spożywane w zimie.

W powiatach południowych woj. 
stanisławow skiego, pozatem w in
nych okolicach kraju , gdzie na to 
pozwolą w arunki lokalne, należy du 
ży nacisk położyć na morelę w od
m ianach wielkoowocowych. Sady 
m ordow e są najlep iej rentującem i 
się sadam i w Polsce, a podaż moreli 
nie nc.krywa zapotrzebowania ry n 
ku. W prow adzona obecnie zniżka 
celna na morelę świeże w traktacie 
z R um un ją  obowiązuje tylko do 1.L 
1934 r. i zgodnie z tendencjam i n a 
szego rządu przedłużona nie będzie. 
O twiera to wielkie możliwości dla 
producentów moreli.

C H A R L E S  11 E A ii E 
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R O M A N S 
(Z angielskiego).

Tragiczna śmierć kościelnego.
Straszny wypadek, spowodowany przeż swawolnych  

młodzieńców podczas pogrzebu somubójcy ś. p, 
fcugenjusza Perga.

HUMOR.

W  środę ubiegłą okoio godz. 17 
Częslochówka została zelektryzowa
na mrożącą k rew  w żyłach wieścią 
o tragicznej śm ierci kościelnego ka
pliczki P an a  Jezusa konającego 
przy R ynku W ieluńskim , śp. Jakó- 
ba Paeholca, liczącego zgórą 50 k it  

T ragiczny ten w ypadek zaszedł 
w następujących okolicznościach: 

Gdy przez Rynek W ieluński prze 
przeprow adzano zwłoki samobójcy 
E ugenjusza Berga, kilku jego kole
gów, bez pozwolenia w ładzy p a ra f- 
jalnej dostało się na rusztowanie 
dzwonnicy i uderzyło w dzwony. 
Głusząc to, kościelny Jakób Pacho- 
lec pobiegł do dzwonnicy i zakazał 
dzwonienia, niedozwolonego — jak  
wiadomo — podczas pogrzebów sa
mobójców. N iesforni młodzieńcy za
przestali dzwonić, gdy jednak ko
ścielny oddalił się. ponownie nadu
żyli dzwonów. Wobec togo Jakób 
Pachołec wrócił, wszedł na żelazne 
rusztow anie dzwonnicy, usiłując u- 
sunąć stam tąd  niesfornych inłodzień 
ców. Nieszczęśliwy potknął się jed 

nak tak  nieszczęśliwie, że spadł z ru 
sztowania^ uderzając głową o ka
m ienny bruk, przyczem natychm iast 
w ypłynęło mu oko.

Na ratunek  rzuciło się niezwłocz
nie kilka osób, do bczprzytomnego 
Pacholca wezwano lekrrza, k tóry  do 
konał stosownych zabiegów, celem 
ratow ania ofiary , wszelka pomoc o- 
kazała się darem ną, bowiem Pacho- 
lec, nie odzyskawszy przytom ności, 
zakończył życie wkrótce po w ypad
ku.

Zwłoki zabezpieczono na miejscu 
przez posterunkowego policji, po- 
ezem przybyła kom isja sądowo-lekar 
ska, k tóra nakazała przeniesienie 
zwłok do szpitala N ajśw . M arji Pan- 
ny.

S traszliw y ten wypadek, który  
pociągnął5 za sobą życie człowieka 
poczciwego, w strząsnął do głębi spo
łeczeństwem Częstochówki i okolic, 
pogrzeb zaś młodocianego sam obój
cy śp. Berga odbył się w tem wię
cej żałobnym nastro ju  i ogólncm 
przygnębieniu.

Wieśniak i bocian -- parą przyjaciół.
S ta ry  w ieśniak kurlaudzki na

zwiskiem Awot, jadący w zimowy 
mroźny dzień saniam i, ujrzał sto ją
cego na lodzie zam arzniętej rzeki 
niezwykłego gościa.

Był to bocian, zwykły bocian, 
sta jący  na jednej nodze. Nieszczęśli
wy p tak  drżał z zimna, widać było, 
że wkrótce go zmoże

okru tny  mróz.
W ieśniak postanow ił go m alo 

wać. W yjął z sani wełnianą derkę i 
gwałtow nym  ruchem zarzucił sko
stniałem u ptakow i na głowę. Bocian 
bronił się rozpaczliwie, ale na próżno.

W ieśniak zabrał go do sani, a po
tom do domu.

Przez pierw szych pa rę  dn i ptak 
dum nie odm aw iał wszelkiego poży
wienia, ale gdy głód go zmęczył, za

czął połykać w tykane mu przez sta
ruszka do dzioba '

żabki i g listy.
W krótce już w ieśniak i  bocian by

li najlepszym i przyjaciółm i. Pod
czas gdy  staruszek pykał przy  p ie
cu fajkę, hocielc chodził po cieplej 
izbie i rozmyślał.

Może o dziwnych i tajem niczych 
przyczynach, które nie pozwoliły 
mu lecieć wraz z bliskim i na połud
nie.

W  ostatnich dniach bocian oka
zuje wiele niepokoju. Zapewne czu- 
jo,' iż chwila jego oswobodzenia jest 
bliska i że wiosna otworzy mu w rota 

na wolność.
Tym czasem  Aw ot otrzym ał od 

ryskiego tow arzystw a przyrodnicze
go oznakę za swój uczynek. J

N ajserdeczniejsze życzenia  W E S O Ł E G O  
A L L E L U J A  Sz. KHjemom przesyła  '

St. Wilczyński
R estauracja i Skład Win, Dąbrowa, 3 go Maja.

W E SO ŁE G O  ALLELUIA d/a Szanow nej kii- 
jenteli przesyła

A. Kf;DZiES5Kł
Skład w ę lh n  

w Sosnowcu, ul. 3-go M aja 21, tel. 14 87.

—  Cóż tedy począć! — mówił 
generał. — On m usi danego 

słowa dotrzym ać, albo je złamać. 
Z miłości? praw da, dla kogoż jed 
nak? Dla człowieka, którego kocha 
w praw dzie i szanuje, ale którego żo
ną nie może zostać.

Skazaniec może być świętym  czło 
wiekiem, ale mimo to nie wydałbym  
mego dziecka za skazańca, raczej- 
bym je wolał pochować. A  czy może 
mnie pan zganić za to, w głębi ser
ca i sumienia? G dybyś pan był o j
cem, to postąpiłbyś tak samo. M usi 
więc opuścić pana, unosząc z sobą 
szacunek, jaki m a pan  dla niej i 
p rzy jąć od ojca wdzięczność za to, 
że robi tak, pomimo głębokiego bó
lu, jak i jej to spraw ia. Musi pan zo
stać w  calem znaczeniu tego słowa 
zacnym, praw ym  człowiekiem i pod
dać się losowi, k tó ry  skazuje go na 
rozstanie z ukochaną, rozstanie, kto 
r <* je s t nieuniknione. Rozważ pan 
to dobrze, bo wymowa pańska dopro
wadziła ją  do wyznania, które was 
sam® .przez się dzieli w teru- noto.

żeniu. Zniewolona dotychczas miesz 
k a ć tu  z panem  samotnie, została do
tąd  niew inną, ale nie m ogłaby po
zostać nią, zatrzym ując się tu ta j, po 
tem wyznaniu miłości. I mówię panu 
otwarcie, jeżeli zechcesz po tem w y
znaniu odpłynąć na tym  sam ym  p a 
rowcu, to zabiorę pana, ale uważać 
go będzę za zbiegłego skazańca i od
dam w ręce spraw iedliw ości. Może- 
bym nawet powinien uczynić to już 
teraz, ale nie wiem, do którego pań 
stw a należy ta  w yspa być może tak 
że, iż nie mam praw a więzić pana 
na obeom tery torjum . ale z chwilą, 
w której staniesz na pokładzie an 
gielskiego statku jesteś zgubiony.— 
A teraz przem aw iam  do pana jeszcze 
raz, jak  do człowieka honoru, jak  cło 
tego, k tó ry  dowiódł, że kocha cór
kę m oją miłością nie egoistyczną, że 
jest szlachetny — posuń się pan we 
w spaniałom yślności swej jeszcze o 
krok dalej, — przyzw ij honor i Bo
ga do pomocy i w ypełń obowiązek 
swój.

— O! człowieku! człowieku! — 
zawołał Robert — żądasz odemnie 
więcej, niżeli znieść p o rafi zw ykły 
śm iertelnik! Cóż mam począć!

Helena odparła spokojnie:
— Oto weź pan m oją rękę i u- 

m ierainy razem, jeżeli z honorem  
nie możemy żyć razem.

' General załamał z rozpaczą -ręce.
— Po cóż wiec — zawołał — przy

— Słyszała pani, że nasza sąsiadka 
dostała 20000 zł. z a męża,który zginą! w 
katastrofie kolejowej?

— Ha, trudno! Nie każda oi;t (akie 
szczęście!...

*  *  <b

— Cóż to, podsądny już po raz dzie
wiąty w tym roku staje w sądzie o kra 
dzież.

— Bolcu dzięki, panie Trybunale,, 
miałem ten rok wyjątkowo pomyślny..

AW ANTURA.
— Panie! Tutaj nie chcę robić skan

dalu, ale niech pan ze mną pozwoli do 
korytarza, to pana tak w pysk hukną, 
że...

- -  A żeby mi pan nawet obieca! dzie 
siąc razy dać w pysk, to też nie pójdą!

HYGJENA I OŚWIATA.
— Wiqc oskarżony zaprzecza, jako

by odkręcał od drzwi mosiężne tabliez_ 
ki z nazwiskami lokatorów i sprzeda
wał je potem?

— Owszem, panie sędzio, rzeczywi
ście odkręcałem, ale nie żeby sprzedać. 
Popierwsze czyściłem  je na glanc. a 
powtóie dzieciom zanosiłem, żoty  m ia
ły eo czytać.

U K A E AN A CIEKAWOŚĆ.
— Dlaczego odeszłaś z ostatniej 

służby?
— A czy ja się pani pytam, dlaczego 

ostatnia służąca nie mogła u pani wy
trzymać?

WYRÓWNANY RACHUNEK.
— Już dziesięć razy prosiłem pana, 

ażebyś mi oddał pożyczone pieniądze,
— Dobrze, dobrzej ale ile razy ja  

musiałem pana prosić, zanim mi jc po. 
życzyłeś?

*  *  *

Dozorca do więźnia: Bardzo się dzi
wię, że pan siedzą w kryminale. P rze
cież pan pochodzi z dobrej rodziny.

— No tak, ale tu nic mają na to żad
nego względu.

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI,
— Och, mój narzeczony jest idealny! 

Zakoehany we mnie na zabój, a w o- 
czy patrzy m i ciągle, jak pies,

— Zauważyłam to —  lecz cóż w tem 
dziwnego? Każdego pieska nęcą kości...

WYTŁUMACZYŁ StĘ
— Panie, pan ośm ielił się nazwać 

mnie publicznie łajdakiem.
— W istocie i przepraszam parni 

zato, ale ja naprawdę nie wiedziałem.
że to. ma być sekret.

NA ULICY.
Lekarz spotyka lekarza.
— Dokąd biegniesz?
— Do „Kurjera Zachodniego41.
— Po eo?
— Chcę ich prosić, ażeby mi przy

syłali darmo swego Kurjerka
— Z jakiej racji.
— Z jakiej? Aiboż to oni mało na 

mnie zarabiają? Niema dnia, ażebym
nie widział którego z moich pacjen 
tów w ich nekrologach

płynąłem  i przeszukałem  dwa o- 
gromne oceany i znalazłem stracone 
dziecko m oje? — N ie jestem  niczem  
dla niej, niczem!

— Ach! ojcze! ojcze! — zawoła
ła  Helena — wybacz, wybacz bied
nemu, niewdzięcznemu dzieclcu!

Rzekłszy to rzuciła się do nóg oj
cu.

A R obert ukląkł na uboczu i mo
dlił się o m yśl szczęśliwą. Po chw ili 
podniósł się z widóeznemi śladam i 
cierpienia w  obliczu, jakby odczytać 
miał w yrok śm ierci dla siebie sam e
go.

— Panie  — rzekł do generała — 
jest tylko jedna droga, w yprow adza
jąca mię z tego nieszczęsnego poło
żenia. P an  musi zabrać dziecko do 
domu, a ja  zostanę tu ta j.

— Co? pana samego zostawić na 
tej wyspie! — zawołała Helena. — 
Nie, za nic nie przystanę na to. J e 
żeli pan zostanie tu ta j, to i ja zo
stanę.

- -  O fiary  tej p rzy jąć nie mogę. 
Dla mnie znikła nadzieja pociechy.

— Robercie! — odezwała się H e
lena z pozornym spokojem  —- po
myśl, zastanów się nad tem. Jeżeli 
nie masz litości nad sobą, to m iej na- 
dem nąf Chcesz pozbawić mię życia, 
o którego utrzym anie starałeś się 
o sil nie? Zanim przybijem y do brze
gów k raju , k tó ry  niegdyś tak  kocha 
lam, a teraz nienawidzę za jego g łu 

potę i barbarzyństw o, to dusza mo
ja  wróci z drogi tu  na wyspę, aże
by" czuwać nad tobą. Żądasz, ojcze, 
żebym go tu  zostawiła samego na p a 
stwę rozpaczy? O! żaden z was nie 
kocha mię tak, jak  ja  was kocham.

General westchnął głęboko.
— Ach! gdybym  był to przeczuł 

— rzekł, a potem cicho, widocznie 
wzruszony — dodał:

— M ęstwo moje legło bezsilnie, 
bo gdy spojrzę w serce własne, widzę 
że dziecko moje jedyne droższe mi 
jest, niż św iat cały. Mówiono mi 
przecież, że była już um ierającą — 
a teraz... A gdybym  tak  w ypraw ił 
M orelanda do najbliższego lądu po 
księdza, k tóryby wam dał ślub? 
W ówczas m oglibyśm y pozostać na 
wyspie do śm ierci, nierozłączeni n i
gdy. Ale m usielibyście pozwolić o- 
siąść mi tu ta j także, p rzy  was, bo 
nie śm iałbym  pokazać się w A nglji, 
postąpiw szy tak niegodnie, zapom 
niaw szy o nonorze. Będzie to nędz
ny koniec chwalebnego żywota; ale 
spodziewam się. ze to n ie po trw a (Iłu 
go. H ańba może zabić tak  samo, jak  
zawiedziona miłość.

— Robercie! Robercie! — zaw a
lała Helena głosem pełnym  rozpaczy .

d. c. u.
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Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu będzińskiego

BĘDZIN, UL SĄCZEWSKA 12.
ODDZIAŁY:

w Czeladzi i Dąbrowie Górniczej
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Kasa przyjmuje wkłady na książeczki oszczędnościowe 
i na rachunki bieżące oraz załatwia wszystkie czynności, 

wchodzące w zakres operacyj bankowych,

Za bezpieczeństwo wkładów, jak niemniej za wszelkie 
inne zobowiązania Kasy, ponosi całkowitą odpowiedzial
ność Będziński Powiatowy Związek Komunalny, Zarówno 

całym swoim majątkiem, jak i swojemi dochodami.
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Polskie Zakłady Przemyślu Cynkowego
S p ó łk a  A k c y jn a  w  Będzinie 

Klwiększa fabryka wyrobów przetwórczego przemysłu cynkowego w Polsce,
P O L E G A M Y : —

Biacnę ocynkowana do krycia dachów marki „0. K, H, Król, Huta”
znaną ze swej niedoścignionej dobroci gatunkowej zarówno na całym terenie Rzeczypospolitej Poiskie; jak i w wiem

krajach europejskich i zamorskich
BłSChćg o c y n k o w a n y  m a r k -  „C .K .M , K fd L H u tb "  p o k ry to  o lb rz y m ią  ilo ś ć  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h , k o ś c io łó  w, p a ła c ó w  it.p . w  k ra ju  i  za g ra n ic ą  

N SZ^ fcS.lftę ocynkowany n a b y ć  m o ż n a  w  s k ła d a c h  że la za  i m a te r ja łó w  b u d o w la n y c h , S p ó łd z ie ln ia c h  R o ln ic z o  H a n d lo w y c h  i K o o p e ra ty w a c h

Żśmdwienig mogą również &y£ przesycane wprost do fa ryk’.
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P rz y  ogó lne j zniżce cen — P ien iądze za rob i każdy,
K to  te raz  ka> i u  nas d la  w łasne j po trzeby  lu b  na rla.szą spr/euaż, k le .lv  w  
baw ełny s p a ł ta do po łow y .— B io rą c  pod uw agą zniżką cen baw e łny  i  o g ó lny  
k ryzys  gospodarczy f irm a  ..Polska Pom oc" w y s y ła  każdemu p ra w ie  darrno 
to w a ry  p ie rw sze j jakośc i (k o lo ry  gw aran tow ane  w p ra n iu ), k tó ry c h  w  W a- 

t szych m ie jscow ościach nie dostan iecie  za ćonę naw et podw ójną , c a ły  dam ski 
ko m p le t ty lk o  za 18 zł. 50 g r -  a m ia n o w ic ie : 4 rn tr. najnow szego m a te r ja lu  t. 
zw. „K re p p a “  na  ładną, p ra k tyczn ą , codzienną, dam ską sukn ie , 3.50 rn tr . je d 
w ab iu  surowego w n a jp ię kn ie jsze  desenie na elegancką, św iąteczną sukn ie , 1 
koszula damska, s tro jn a  z dobrego, b ia łego p łó tn a , 1 p. m a jte k  dam skich , s tró j 
nych, 1 śliczna, tu re cka  chustka  na głowę, 1 P- pończoch je d w a b n ych  w  do
b ry m  ga tu n ku , 3 chusteczki z ha ftem  ko lo ro w ym  i '2 k a w a łk i m y d ła  pachną
cego, toaletowego, — To w szystko  razem ty lk o  za 18 zł. 50 g r. I i  m ęski kom 
p le t ty lk o  za 29 z l„  a m ia n o w ic ie : 3 rn tr. bostonu w e łn ianego  na całe, e legan 
ck ic , ineskie u b ra n ie  w  ko lo ra ch : (g rana t, cza rny  i  b ronzow y), 3 m tr . z e fir  - 
spo rtu  na e legancką, św iąteczną koszule, 1 koszula nocna, b ia ła  z gorsem  pod
w ó jn ym  z najlepszego, b ia łego  p łó tn a , 1 p. kalesonów  z b ia łe j, dob re j d y m k i 
(ro zm ia ry  na jw iększe), 1 p. skarpe tek jedw abnych , 3 chusteczki do nosa. 1 
k ra w a t e legancki, jedw abny , 1 p. m ęskich, gum ow ych  podw iązek, lu s te rko  
i 2 k a w a łk i m yd ła  pacłincicego, toaletow ego. — C a ły  ten  ko m p le t za 29 zł.

dobre rę czn ik i, 1 rę czn ik  ką p ie lo w y  w p iękne, żakardow e desenie, 4 ro lk i  m m . 
4 tu z in y  g u z ików  do b ie lizn y . —• To w szystko  razem  w y s y ła m y  ty lk o  za „ ł  
zł. — C i k tó rz y  n a d e ilą  3 zł. nie p łacą kosztów  opakow an ia  i o p ła ty  poczto
wej. — W ym ie n io n e  k o m p le ty  w y s y ła m y  za za licz ’-ą pocztowa no o trz y m a n iu  
lis tow nego  zam ów ienia . — P ła c i się p rzy  odbiorze to w a ru . — Bez ry z y k a , o 
ile  to w a r n ie  snodobn się. p rz v im m m y  go z pow ro tom , a p ien iądze n a ty c h 
m ia s t zw róc im y. — U w a g a ! Ol e c e zaoszczędzić ciężko za^raco ""ine m eu ią - 
dze. o m ija jc ie  pośredników * p rzek "m ió w  i  f i r m y  n ie rze te lne , a napiszcie  za
raz do naszego sk ładu  f i b -  -'■-n

„P O L S K A  POMOC** ŁÓDŹ, P Ł . D Ą B R O W S K IE G O  3.

-a aLA

meucKi

' m a m i
Z a d a jc ie  w  a p te 
k a c h  i s k ła d . a p t. 
h y g .e m c z n  p r< y- 

s v p k i d la  d z ie c i

„P u o e r f k  d n “
Cs kogulMism)

u trz y m u ją c e j l a 
ło  d z ie c k a  w  z d ro 

w iu  i c zys to śc i.

LUKSUSOWE PERF JM¥ 
i wody kwiatów e

AM ID  A
Kilka kropel ty .'li nt n- 
sywuych perfum na zu
pełniej wysiareza by u- 
perfunm wać się na ihuż- 
— — szy czas. — —

, »

Jest Pan CO chory <a>?
1 zy  m edycyna nie skutkow ała  ?

Proszą w iąc zwi-ócić się do m n ie  i  napewno będziesz W yleczony (a) m o ją  
25-le tn ią  m etodą, leczenia. L iczne  podz iękow an ia  z ca łe j P o ls k i i  z za g ra n icy  
są u m n ie  do p rzeg lądan ia . Leczę w szystk ie  choroby, oprocz w enerycznych, 
z nailepszem  sku tk iem .

G odziny p rz y ję ć : T O M A S Z  S A N T U ItA
Od 8 — 1-ej i  od 2 — 6-ej. D yp lo m . M ag u e to p a d i i  N a lu ra h s ta
W  niedzie le  i  św ię ta  od 8 — 1. M ys łow ice , u l. P iaskow a  48.
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ieinia Mleczarska
w O O Ł O N O O U

i  car. aea

m

Spółdzielnia dostarcza: butelkowane mleko hygieniczne o za 
wartości tłuszczu od 3  — 3 ,5  proc. w butelkach t i pół litro
wych |5od banderolą Spóldzietni, śmietanę wyborową o zaw ar
tości tłuszczu od 15 do 18 procent, masło wyborowe świeże.
Ceny ten as sucyjnie niskie. Csny ksnkuraasyfne nislte.

Zapotrzebowania zgłaszać: Spółdzielnia Mleczarska,
a~3SC3E3»3K

i

p i

POLS SI ROWER -.WPOLSWE O W I 
„ Ł U C Z N I K "

-odukeji P A Ń S TW O W Y C H  W  Y T  W  Ó U N i  U Z B R O JE N IA  
w Warszawie — F A B R Y K A  B R O N I w  Radomiu

ROW  E R Y  T U R Y S T Y C Z N E , P Ó Ł W Y Ś C IG O W E , W Y Ś C I- 
G O W E , D A M S K IE ,  D Z IE C IN N E  D L A  C H Ł O P C Ó W  

I  D L A  D Z IE W C Z Ą T .

Generalne zastępstwo i sprzedaż iia rtosa

DiH HERMAN MEYER - Warszawa “J h .

Spared aż detaliczna 7.a gotówkę i « *  raty:

„Ł U C Z N IK ”  Sp. z og r. odp. —  W arszaw a, u l. T ra u g u tta  2. 
B -cia  J A B U K O W S C Y  —  W arszaw a, u i. B racka  25

W szystkie Spółdzielnia Spożywców zrzeszone w Związku 8j>ól- 
dzie ln i Spożywców R. P. „Społem '-.

W szystkie Spółdzielnie Rolniczo i S yndyka ty  Rolnicze ..Koopera
c ji R o lnej".

W szystkie Spółdzielnie Rolniczo - Handlowe zrzeszono w Cen
tra li Spółdzielczych Stowarzyszeń Rolniczo - Handlowych 

W szystkie Spółdzielnie W ojskowo zrzeszone w Zw iązku R ew izy j
nym  Spółdzie ln i W ojskowych „Społem ".

Z A  S T  Ę P C Y  :
1 ) W o je  w. Ś lą sk ie — D Y L  I I .  M E Y E R  Odkłz. w  K a to w ica ch

Katow ice, Powstańców 5.

2) W ojeW . K ie le c k ie  i L u b e lsk ie  — S T . O L B S Y C H ,  
Radom, 1 go M aja  13.

O strzegam y przed n a b yw a n ie m  ro w e ró w  u iezaopatrzo- 
l iy c l ł  w  d w u le tn ią  g w a ra n c ję  z um ieszczoną p ieczątką  P a ń 
s tw ow ych  W y tw ó rn i U z b ro je n ia  i  da tą  za kup ie n ia  ro w e ru , 
oraz podpisem  jed ne j z w yże j w ym ie n io n ych  in s ty tu c y j.

*  RESTAURACJA „SAVOY”
S O S N O W IE C

UL. 3-g© MA}A 8. TC LEFO N  9 01.

immmmmmkm

P IER W SZO R ZĘD N A KUCHNIA?
H  TR U N KI KR AJO W E i Z A G R A N IC ZN E !

8  ZAKĄSKI ZIMNIE 1 G O R Ą C O

Naturallsta M.  JURECKI
M YS ŁO W IC E , Rynek 16. Teł. 10-83

leczy wszelkie choroby krw i, przewlekłe choroby wewnętrzne, 
kobiece, skórne i weneryczne. Zupełno wyleczenie chorób żo
łądkowych, wątrobianych i kamieni żółciowych. Domowe kuracje 

chorób skórnych — Łuszczyce (Psoriasis vulgaris)
Godziny przyjęć: od 9 —5, w niedziel# I święta od 8 - 1 0

Na piśmienne zapytania załączyć znaczek pocztowy'.

MYBŁm
KAHTQROWICZ

frłorow jci

- - - - - - - - — n
|  m

Restauracja Hotelu „BRISTOLM- | f
w KIELCACH, — TcL. 219.

Wydaje obiady z 4-ch dań w cenie 2 .00  zf.
od godziny !2-tej do 4.żO popołudniu.

M U Z Y K A  S A LO N O W A . : M U Z Y K A  S ALO N O W A .
WiSczarem występy pierwszorzędnych sił artystycznych.

Rewolucja cm  z powodu 
nagromadzenia towaru l S

Zegarek z am erykańsk iego  z ło ta , syst. 
A N  K IE R , n ie  n ie  różniącego się od 
praw dziw ego z ło ta  18 ka ra t, z ko p e rta 
m i z 18 le t  g w a ra n c ja  za zl. 5.85 {sam. 
‘JO.—, w ysy ła  m y ua lis to w n e  zam ów ie
n ie  za zaliezk. poczt. zeg. m odny, eleg. 
pL p ra k ty c z n y  d la  każdego człow ieka, 
ta k  d la  ro b o tn ika , ja k  in te lig e n ta , 
o c h ra n ia ją  od ku rzu  i  od rozb ic ia  sio 
Szkła, bo z w iecznem  szkłem , w y r. do 
m in u ty , 2 szt. 11.70, 4 szt. 23.—. Lep. ga t. 
fa n t. zł. 7.95, 8.50, 10.50, ze św iecącym  cy 
fe rb ła te m  u m er. 7.50, 9.80, 12.—,1 5 .—. 
K r y t y  z trzem a ko p e rta m i pg. ry su n ku  
zł. 11.—, 14.—. IG.—. 18.—, 25.—, na ręką 
dam ski lu b  m ęski 9.30, 12—, 14.—, ze 

św iecącym  cy fe r. 14.—, 16.—. B rz y tw y  zngr. 5.75, 7.75 i 9.73. M a szyn k i do s trzy - 
żenią w łosów  z zapas, g rze b ie n ia m i 8.93, 10.95, 11.95. Łańcuszk i amer. h~~,
3.50, 5.— i  8.— zL B u d z ik i s to łow e S.95—1Ł— 12 ju n -kansa  14 z L  bez ryzyka , ;e~ 
ś l i  to w a r sią nie podoba zw racam y należność, lu b  zam iana.

Za koszta p rz e s y łk i p ła c i k u p u ją cy . —
Adresow ać do znanej f i rm y :  P itZ E D S T . S Z W A JC . ZEG. E. .1A K U B IŃ S K 1  

W arszaw a, P I. Napoleona, od. 17, a skrz. pocztowa N r, 24« .

Szukającym zdrowia!
liic m e m  i  sum iennością. N ie  spodziew ałem  się ta k  szczerych i  licznych  
życzeń oraz g ra tu la c y j,  za co jeszcze raz „B ó g  zapiać"'. P rzy te m  proszą m a
ją cych  do m n ie  zaufan ie , aby  ch o rym  a zwłaszcza w yc ieńczonym  i uznanym 
za nieuleczalnych mnie polecać; dz ia ła lność m o ja  ja ko  bardzo skuteczna jes t 
ju ż  powszechnie znana. M ó ^  to  udow odn ić s o tk f iin i pe tłz iękow ań za wylecze
n ie  z różnych  p rze w le k łych  i zakaźnych chorób. W ie le  osob, k tó ry m  śmierć 
zag ląda ła  w oczy, dziś w* p e łn i s ił, cze rs tw i, p ra cu ją , są odpo rn i i  zawdzięcza
ją  m i zdrow ie. D in  o r ie n ta c ji w ysy ła m  za in te resow anym  bezp ła tn ie  p ism o 
„D ro g a  do zd ro w ia ". P o w in n o  ono znajdow ać się w  każdej rodz in ie . Zazna
czam że liczą 50 la t  a od 30 la t  w y k o n u je  Leczeni© N a tu ra ln e , z togo 6 la t ' 
w  Polsce. C zaram i, M a g ją , H ipnozą , S zarla taństw eru  s ię n ie  pos ługu je , an i 
do ta k ic h  n ie  naloże, k tó rz y b y  ch c ie li wzbogacić sut kosztem. n leszcząsh- 
w yeb, od k tó ry c h  n ie jeden  w y d rw i grosz, w y łu d za  han iebn ie  po 60. 90 a na 
w et po 500 zl.,’ ale p ragną  nieść ulgę i  zdrow ie , p raw dz iw ość  czego każda zna

jąea m n ie  osob:- p o tw ie rd z i.
C IE Ś L A K  JÓ ZE F , N a lu r a lM i ,  K a to w ice , M ły ń s k a  15.
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Ostrzeżenie.
C hcąc n ab y ć  p ro szk i od bólu  g łow y 

z „K O G U TK IE M '* „M igra iio  - N.ervo- 
s in “ n a leży  żądać ta k rw y c h  w o ry g i
n a ln y c h  o p ak o w a n iac h  G ałeck iego , zna 
nyeh  od la t trzy d z ie s tu . P -z y  zak u p u ie  
•proszków z „ K o g u tk ie m 1 „M ig reno  - 
N e rv o su i“ z w ra c a jc ie  uwo&rę na. o p ak o 
w an ie  i o d rzu c a jc ie  u p o rczy w ie  po le
cane p ro szk i łudząco  do n aszy c h  po 
dobne. O ry g in a ln e  o p ak o w an ia  po o 
n r o s z k ó w  p u d e ł k o  Te g  ' oszy.

lablsUaedBóiu Olowypin Co*os»\mb
„Kogutek-Miarenô Kervosin"

;v Ra Hażdsi oryginalnej łablefća /es,j7  wytłoczony Macis-MiflfłKKO-NEnycjî -ii U e h O N* /0»-«0<i41 - t*t«.Apteka A.G/.JcCkh-ao, wwar̂ zawie,

Osoby, d la  k tó ry c h  p rz y jm o w a n ie  
p ro szk u  s tan o w i p ew ną tru d n o ść , m o
g ą  nżv \va6  proszek  ..K O G U T E K " „M I
G R E N O  - N E R V Q S IN ", w fo rm ie  t a 
b le tk i. O p ak cw an in  po 20 ta b le te k  w 
p udelku . C ena zl. 1.50 grr. Ż ąd a jc ie  t a 
b le tek  „K o g u tek  - Mitrr--.no - N ervo- 
s in “ w o ry g in a ln e m  o p ak o w an iu  Gą- 
seckiego.

Baczność! Uwaga!

Pastę da podłóg 
i obuwia

n a  w a g ę  w  k a ż d e j  i!ości 
s p r z e d a j e  ta n io

Wtórna „PLA-fiETĄ*'
Sosnow iec, O-Hrogórska 5
 ....■........   '■      --  -x"- —
P u d e ł k o  p a s t y  p r z y  w ł a s u e m  p u 

d e ł k u  ty lk o  za  10 gr.

W Ł O S O W Ą * '
— łysienie usuwa — 

„ E s^ n c la ' CHWO'WQ - CHttElOWA" 
i „myte® CHINOWO -G IM IE L.9$£“ 

z K©@utKlem.
S p r z e d a j ę  ap tek i ,  skła>dy a p t e c z n e

Z D R 3 \ ¥ S £  T*S S K ^ R B

L s a s s J f  PHEZERW. ' V t fV r

spreiarowane" zdrowia
Wystrzegajcie się naśladow aidw !! ■&-

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

N au k a i w ychow anie

N ie d z ie la  5 i p o n i e d z i a ł e k  6 k w ie tn ia  1931 r 
W i s i k i  r e k o r d o w y  p r o g r a  n  ś w i ą t e c z n y  l!
Potężny patrjotyczny film polski w-g powieści AN DR UMA ST UGA

K i n o - T c a t r

„M iraż”
Dąbrowa Górnicze 

3-go Ma;a 14.

te le fo n  3 -0 1,

Mogiła fiie?n3-080o żołnierza
Wstrząsająca epopea wielkiej miłości i boli-lterstwa. — W r.iDcli 
głównych: M A R I A  MALICKA,  GORCZYŃSKA, L RSZCZYN SK A, 

WALTKR,  MARR i i n n  .

Królowie humoru! D A T  ___  P A T A C H O N
Ulubi-ńcy narodónl K M  i 

ukażą się w najnowszych i najwspanialszych swych kreacjach jako

K r ó l o w i e  m o d y  T ś ś f
Poc?ąte|r seansów: I-szy o god/.. 2 po poi., ostatni o 9.3) wiecz.
ANONS! Od wtorku 7-go kwietula POLA NEGRI w obyczajowym 

dramacie p.t.: ,UL,CA POTĘ->IONYoH

W n ie d z ie lę  5 go k w ie tn ia  19:1 ro k u .
J e d e n  z n ajba r dz i e j  r e a l i s t y cz n yc h  i n a j ba r dz ie i  e m o c j o n u j ą c y c h  

— f i lmów ś w i a t a  —

Z  d y ^ ę i ń  p o ż a r ó w  ( l a  6;aride t a i e u v a )
W rol ach główriych:  M CHćLE VERLY i . 1 - N MURAT.K I N O

Czary
j w C z e la d z i

W  p o n ie d z ia łe k  6, w to re k  7 i ś ro d ę  8 -go  k w ie tn ia  b r 
Fi lm o mi łośc i ,  czys te j  j a k  k r ys z t a ł - j  p i ę k n e j  j a k  marzenie . . .

„Przedziwne k f a n s i w u  Nmy Pietrowny”
(S-ocSiiay, k l^ re  n e i^ ra c a ją )

Dr a ma t  na  t le płcunieuDego sp l o t u  uczuć k u s z ą c o  p o n .tu e ; Niny 
i dz ia rsk ieg o p o i u c z o i k n  gwa i d j i  c a r sz i e j  — Michała.

W trd-u-b u ł ównycl i :  Bryab-a B- na, F a t u t *  e  i W »-w  eh W a r - .
W nied zie lę  5 i p on ied zia łek  8 K w ietn ia tir. o godz. 11.30 w pohnl 
n ie  odbędą się PORANKI ,  dla dzieci młodz i eży  i o só b s t a r sz y* h 

— o zm ienn ych  program ach.. —

mm K u p n o  i sprzedaż.

BUZ N A U C Z Y C IE L A  n a u k a : l i t e r a tu 
r y  p o lsk ie j, ła c in y , h is to r ji ,  g e o g ra fji .  
m a te m a ty k i, języków  obcych, buchal- 
te r j i ,  ko resp o n d en cji, te ch n ik i, m u z y k i 
etc. Szczegółow y k a ta lo g  w y sy ła  g r a 
tis  w ydaw nic tw o  „P om oc S zko lna" W a j 
n e ra , W arszaw a . B ie la ń sk a  5/72.

N a  k u r s
Slauki pisania i ii£?.an!a 

na r«asz-, nscfc
różnych systemów, oraz S J e n u g r a S j i  
rozpoczynający się w dmu 8-go sw ietaift 

1931 r. przyjmuje zapisy Biuro

„ s ^ ł o d y w a ł o r * 1
-osn.-w iei, ni. 1 go Maja 4.

ć i lU iiS Ż  o trzy m ać  p o sad ę! M usisz u- 
koóczyć k u rsy  fachow e, ko resp o n d en 
cy jn e  im . p ro fe so ra  S eku low ieza , W a r  
szaw a. Ż ó raw ia  42. K u rs y  w y u cz a ją  li
s to w n ie : b u e h a lte r j i ,  rac h u n k o w o śc i ku 
p ieck ie j, k o resp o n d e n c ji han d lo w ej, ste  
n o g ra f ji ,  n a u ’d  h an d lu , p ra w a , k a h g ra  
f j i ,  p isa n ia  n a  m aszy n ach , to w aroznaw  
stw a. an g ie lsk ieg o , fra n cu sk ieg o , n ie 
m ieckiego . p isow ni, g ra m a ty k i po lsk ie j, 
o raz  ekonom ji. P o  uk o ń czen iu  egzam in . 
Ż ądajc ie  p rospek tów .

Z AM AM IA J C J E  m a szy n y  ro ln icze, 
w szelkiego ro d za ju , m o to ry . S p ła ty  r a 
ta ln e . P rz e d s ta w ic ie la  w y sy łam y . A d re 
sow ać: M ys łow ice, sk ry tk a  0.__________
IjW S p rzed an ia  lo tn e  kino. a u to  eięża- 
iow e i kar.o serja  z u rząd zen iem  m iesz- 
k a ln em  n a  5 osób n a  m aszy n ach , p rzy - 
t-ZL-pka z k a ro s e r ją  na m asyw ach , 
ru ch o m a  e le k tro w n ia  sk ła d a ją c a  się  z 
m o to ru  .S e ll in g "  od 5 do li s iły  benzy
now ej. d y n ain o -m aszy n n  n a  p rą d  zw y
k ły  i zm ienny , rozdzielę: a deska, r e g u 
la to r ,  z e g a ry  i m e ta la c ja . a p a r a t  k in o . 
m a .o g ra f ic z n y  K ino -B ok , lam p a  p ro 
je k c y jn a . f ilm  O d zy sk an ia  N iep o d le
g łości P o lsk i, 1000 ju tr .  n a  w łasność, 
ro z b ie ra n a  d re w n ia n a  k a b in ą , sz ta lu g i, 
c ltran , p o d staw y  do k ab la , k ab e l na 00 
m ir .,  o p ra w k i i t. jfj. n a rzęd zia . To 
w szystko  o k a z y jn ie  do sp rz e d a n ia  t a 
nio. Uouą d °  om ów ien ia. W iadom ość: 
C zestochow a, Nowo - k ie lecka Ł. 38. T y
1 us K lock in .
S P B Z E D A M  ta n io  o d b io rn ik . i) la m p o 
w y dó sieci 220 w olt. D iu g a  Jfr. 21, 
p a r te r . ______   ;
F A B R Y K A  W a ty  Jó z e fa  P a lu s iń s k ic .  
go  w Sosnow cu, u l. Bo). P r u s a  N r. 8 
łS ró d u la )  zos ta ła  po sp a le n iu  ju ż  u r u 
cho m io n a  i po leca w a ty : n a  k o łd ry ,
d ia  k raw ców , ta p ice ró w , ku śn ie rzy , 
ja k  ró w n ież  p rz y jm u je  s ta re  w a ty  do 
g r o m p 1 o w a n i  a . C eny  k o/i k u r  e n cy  j  ne. 
JLiO sp rz e d a n ia  p la c  f ro n to w y  n a  W a 
p ien n ej. Ś rodu la , M a r j a  M ik u lsk a , p i
w ia rn i m _____
T A N IO  sp rzed am  p la c  pod budow ę 107 
lu b  270 p rę tó w  p rz y  ul. K o n o p n ick ie j 
w D ąbrow ie . W iadom ość  B ędzin , Gzi- 
chow ska 0. R u tk ow ska. ____
S P R Z E D A M  g ard e ro b ę , k red en s , łóżka  
obst-al unkow e bard zo  ta u io  z pow odu 
b ra k u  m ie sz k an ia . Sosnow iec, F e lik s a  
P e r lą  n r. 10 m. 24, o ficyna . 
A M E R Y K A Ń S K A  W Y T W Ó R N IA  
C H Ł O D N IC , B Ł O T N IK Ó W  SA M O 
C H O D O W Y C H , u sk u te c z n ia  re p e ra c je  

'  ch łodnic. S p ec ja ln o ść  p ro s to w a n ia  k a ro  
s e r j i  i b ło tn ików . W y m ia n a  s ta ry c h  
ch łodnic. C eny k o n k u re n c y jn e . SOS- 
N D W iE a  S IE N K IE W I CZA t  a. 
S K L E P  spożyw czy z to w a re m  sp rze 
dam  tan io . Sosnow iec, S ie leck a  6, G a i
kow a. __________ ______
K A F L E  b ia łe , ko lo row e po cenach  kon 
k u re n c y jn y c h , po leca  K a f la rn ia ,  S ie
w ie rz , R y n e k  34._______ __
S P R Z E D A M  h a rm o n ję  sto liczkow ą n a
2 nóżkach  tan io . Sosnow iec, M ościckie-
go 14.   __ _______
H A R M O N JĘ  sto likow e, duże k la rn e ty , 
k o m p le ty  do w szelk ich  h a rm o n ij, rep e  
ra c je  h a rm o n ij, g ram ofonów , w szel
k ich  in s tru m e n tó w  m u zy czn y ch  (3 rz ę 
dówce 24 basy) do sp rze d an ia . Sosno
w iec (Sielee), N aru to w ic za  38, E u tk o w -
ski. _______  ____ _ __________
DO sp rz e d a n ia  2 dom y, jed en  w S trz e 
m ieszycach  p rz y  ul. Szosow ej 31 ró g  fa  
b ry k i su p e rfo s fa tu . z a w ie ra ją c y  15 u b i 
k ae ji, d ru g i w D ąb ro w ie  p rz y  ul. O- 
k rze i 31, 13 u b ik a c ji . W iadom ość: S trze  
m ieszyce, W a rsza w sk a  K a sa  C hrześći- 
ja ń sk a . __________' _________

C eny zn iżo n e
3 fo to g ra f  je  pocztów kow e a r ty s ty c z n ie  
w y k o n an e  zl. 5.—. 8 fo to g ra f ii  i p o r tre t 
zl. 10.— w zak ład z ie  M ich ała  S te lm a- 
szczyka, Sosnow iec - P ogoń. O rla  4, 
p rz y s ta n e k  tram w a jo w y , ul. Ż erom skie
go   ________________
N O W A  K o lo n ja  w p o b liżu  M ilow ie 
b a rd zo  ta n io  p a rc e le  budow lane . W iad o  
m ość: u l. W a rsz a w sk a  14, p. G ałecki.

W is ś  : ic ie*8 SfrTiOS-'tTK i I
P o lec am y  ru ty n o w a n y c h  kierów  </ó\v z 
p ra k ty k ą  w arsz ta to w ą . K u rsy  sam ocho 
d.owe w Sosnow cu, W arszaw sk a  22. te 
lefon  4-32.__________________________
P O S Z U K U JE  poko ju  p rzy  ro d zin ie  w 
Sosnow cu. Z głoszen ia do „E y p resu "
pod. „P o k ó j" .  _________ ____ _
S Z O F E R  z odpow iedn ią  p ra k ty k ą  f a 
chow ą p o szu k u je  posady. Ł askaw e zgło 
szen ia  do a d m in is tra c ji  „ E y p resu "  pod 
.-.Szofer".________________________________

Rłsstmnlk —  Kaligraf —
m oże o trzy m ać  p rac ę  p rzy  re p ro d u k c ji

nu*
F ir m a  C. P rz y  tu lsk i, Sosnow iec, 3-go . 
M a ja  13. T ele fon  f>-22.__________________

Egzamin dia Hferowstsi
u rzą d zam y  w d ru g ie j po łow ie kw ie tn ia . 
K u rs y  sam ochodow e, Sosnow iec, W a r 
szaw ska _22> te ł ef. 4-92. , ____ _ _____
P O S Z U K U JE  u czn ia  n a  ólakończenie 
p ra k ty k i zak ład  f ry z je r s k i F- -zb-.nf. j  
da, B ędzin , M ałachow sk iego  14.

uu«iiiMM.ĉnâ -iji>wauvuk̂Kru>n̂w«a»r‘enireiav»'
L O K A L E

P O K Ó J z k u c h n ią  do w y n a ję c ia  z o-
sobnem  w ejściem , ul. P o p rzeczn a  N r. 4
1-. Ś lęzak. __ ...... .... .........  ...... ....... ......
M E S Z K A N 1E  sk ła d a ją c e  się z 3 pokoi, 
k u c h n i. now oczesne u rząd zen ia , za raz  
do o d stąp ien ia . W iadom ość  u  dozorcy 
i..., i.i Będzin.. B ęd z iń sk a  37.
P O K Ó
m iesi o

k u ch n ia , p rzedpokó j, św ia tłe , 
• i i -.- 43 zł. Uzeladź, S zp ita ln a .

S Z I.V Y  b udow lane  n o rm a ln e  i w ąsko
torow e, t r e g r y  używ ane, d r u t  ko lcza
s ty  i do betonu  ru ry ,  b lachy , o raz  wsżel 
k ie  żelazo do u ż y tk u  polecą ta ą io  sk ład  
s ta re g o  żelaza. W ein e r. Będzin, M odrzę
jo w sk a 82.    1
S P R Z E D A M  lub  z a m ie n ię 'n a  dom  go 
sp o d a rs tw o  ro ln e  1(1 m orgów  z in w en ta 
rzem , z iem ia  p szenna i sad  owocowy. 
B ogdanów , poczta K ozłów , p o w ia t M ie 
chów. W iadom ość: Sosnow iec. S zew ska 
10. K oko t.
S A D Ź C IE  d rzew k a  ówoc.owc. P ięk n e  
czereśn ie , w iśn ie , ś liw y ; g rusze , ja b ło 
n ie  4 — 6 zł. sz tuka . P o rzeczk i, a g re s ty , 
róże sz lach e tn e  1 — 2 zl. sz tu k a . Z aw ier 
cie — Sen a t o rska  51. Rzk ó lka drzew ek. 
S P R Z E D A M  m aszy n ę  bębenkow ą, szaf 
ki pod k u b ełk a , g a b lo tk ę  p ła sk ą . Sosno
wic-c, M a rja c k a  12. P n ś zczewicz. __
S P R Z E D A M  dw a p lace  ta n io  po 30 p rę  
tów  p rzy  ul. K ra k o w sk ie j. W iadom ość: 
agórze, K o śc io ln a  13. R a iń a ii G ębdrek. 
S P R Z E D A M  n ie d ro g o  d o b ry  duży  ła d  
n y  g ram o fo n  z p ły ta m i. W iadom ość: 
B ędzin  - K sa w e ra , . P a ry s k a  7. D obro-
w o lski. __________   ■
N O W A  m aszy n a  do p is a n ia  U nder- 
vood o k az y jn ie  do sp rzed an ia . M aks 
L an d a  u. Będzin. 3-go M a ja  5.
W  Z A G Ł Ę B IU  do sp rz e d a n ia  rezyden  
c ja  z 4 m org o w y m  ogrodem  i zabudo
w an ia m i g ospódarezem i n a  bard zo  do 
godnych  w aru n k a c h . T am że do sp rzed a  
n ia  lo k a l n a d a ją c y  się n a  kino. W iad o  
m ość: Z agórze , K o śc ie ln a  28, te le fo n  
D ą b ro w a  22!k '
S P R Z E D A M  p rzy rzą d  do row erów  sk la  
d a ją c y  się, szw ejs — a j ta r a t  i p ie c  do 
e m a ljo w a n ia  i in n e  ezt;ści lu b  w y d z ie r  
żaw ię w m ie jscu , p ro w ad zić  w a rsz ta t 
row erow y. W iadom ość: P s a r y  48. J . 
S k rz ypie.
M E B L E 'u ż y w a n e  do sp rz e d a n ia  w do
b ry m  sta n ic. B ędzin , H o te l „ B ris toT*.__
H O T E L  „B ris to l"  B ędzin  c e n tru m  m ia  
sta , te k  2-43 z k o m fo rtem  u rzą d zo n y . Ce
n y  p rzy stęp n e .    _
K A F L E  białe, kolorow e, posadzk i, p ły  
ty  białe, ceg ie łk i b ia łe , p ły ty  p ie k a r 
sk ie , cegły  szam otow e. P o le c a  K a f la r 
n ia  Z aw iercie , B łan o w sk a  43. C eny
obniżone o 30 proc._____________________
S P E C JA L IS T A  m a g n e t i  d y n am o  n a 
p ra w ia  n a  po czek an iu . Sosnow iec, u lic a  
C zeladzk a  N r. 10,'J a n  C ieśliń sk i. 
S PR Z E D A M  p la c  1500 ł. kw.~ o .d w u e h  
fro n ta ch , og rodzony , p rz y  u lic y  D ale  
k ie j, ró g  P ia sk o w e j w K ie lca ch , tu ż  
•przy  ul. B o d z en ty ń sk ie j. W iadom ość 
K ielce , ul. K iliń sk ie g o  19. a d m in is t ra 
c ja  . Ę y p re sn  Z a g łę b ia" . ___ _____
W A P N O  p a lo n e  tu d o w la n e  - w ysoko
procen tow e o raz  m ia ł w ap ie n n y  po ce
nach  k o n k u ren c y jn y ch  do n ab y c ia  w 
Z ak ład ach  W a p ie n n y c h  f irm y  ..F ites ' 
Sp. F irm o w a  w B ędzinie, u l. S ie lecka  
17, tel. 5-95.. d o staw a w każdej ilości.
w i o s n o m ;  k o ń m i . _____________________
P R A C O W N IA  k o łd e r r-rzy jm u je  zainó 
w ien ia. o raz s ta re  k o łd ry  p rze ra b ia . 
Sosnow iec. 3-go M aja  5. w podw órzu. 
M a rja  G rudniew iczow a.

‘ p o s a d y T -’PRAĆK
P O T R Z E B N A  'zdoTna™  eksped  ję n tk a  
re s ta u ra c y jn a  do b u fe tu  T/TT -kl. w Sos
no w e n .______________________ __________
D A M  50 zł. n a g ro d y  za w y ro b ien ie  m i 
po sad y  lek k ie j, ja k  w oźnego, lis to n o sza  
itp . Ł ask aw e  zg łoszen ia  B ędzin  „E x -
p res  Za g łębi a"._________________________
K a W A Ł Ł R  in tc lig e n tp y ; bez n a lo tó w , 
za p r a c e  lu b  in n ą  p ro p o zv e ie  d a  le '-c ji 
sk rzvn ioc . M iejscow ość obo je tun . W a- 
ru n k i sk ro m n e. Ł ask a w e  o "e rty  pod 
„Zvcie", „E x P re s  Z ag łęb ia "  B ędzin .

IĄ 1K O JE  um eb low ane  n a  m ie sz k an ia  i 
b iu ra  w y n a jm u je  m iesięczn ie : B ędzin , 
M otel „ B ris to l" .-
G A R A Ż E  do w y n a ję c ia . Sosnow iec. 
T eicf. U  - 10. ________

Z gub ione dokum enry .

P A B IŚ  Jó z e f  z g u b ił ro -jz inny  w yciąg  
"z k s ią g  ludnośc i, w y d an y  p rzez  g m . 
F ałeczn  ica, pow. M i echow sli i - 
K O Z IE Ł  S T E F A N  zg u b ił k siążk ę  w oj 
skow ą w y d an ą  p rzez  P K U . Sosnow iec 
i ■ św iad cc tw o p ra c y  z kop. „B ćn ard " . 
F R Y D L E R  H crsze l zg u in ł lcsiąźke w o j. 
skow ą w y d a n ą  p rzez  P. K . V. Sosno
wiec, dow ód o so b is ty  w ydany  przez
m a g is t r a t  m. S osnowca. _____
JA W O R S K I S ta n is ła w  z P o rę b y  zg u 
b ił dow ód a s e k u ra c y jn y  n a  s todo łę  p a  
sum ę 1000 zł., w y d a n y  p rzez  P o lsk ą  D y  
j-okcję U bezp ieczeń  w za jem n y ch  w
Ż aw iero in , k tó ry  u n ie w a żn ia .  ___
U N IE W A Ż N IA  sie  z a g u b io n ą  książecz 
kę w ojskow ą, w y s ta w io n ą  przez P . K. U. 
K ie lce  n a  im ię  P a w ła  J a g ie ł ło  r. 1888, 
zam ieszka łego  we w si W id e łk i gm. C i 
sów  pow. K ieleck iego .

U N IE W A Ż N IA M  zag u b io n e  3 w eksle 
in  b lanco , z w ys a w ien ia H e len y  S trz a ł
k o w sk ię j. n a  sum ę zł. 2t;6. ____
N IN IE  J  S Z E M  p o d a je  się  do w iadom o
ści, że a u to b u s  k u rsu ją c y  m iedzy  ■ zq 
s tochow ą a  Sosnow cem  odchodzi z 
p rzed  dw orca. Sosnow iec P ó ł. o godz. 9 
r a n o  a z C zęstochow y z p rze d  dw orca 0 
15.45._______  -

s x t u c  e  

f o  o ^ ^ f i . - c z T t e ś
G zdjęć pocztów kow ych a r ty s ty c z n ie  

w yk o n an y ch
N i d ę  w? istne* n a z  e  z l. 1 i?—■
zak ład  fot. „S tud jo" , Sosnow iec, 3-go 
M a ja  23. v is  a v is kośció łka kolejow ego. 
P R Z Y JE C H A Ł  s ta rs z y  fe lcze r Do l e
w i. D ą b ro w a  G órn icza, Ł u k a s iń sk ie g o  
N r. 15
2 S A ilO F H O D Y  ciężarow e nowe do 
w y n a jęc ia . W iadom ość: te lef. 10.25. __ 
D Y  P L O N  O AVAN A k o sm etyczjła  - j w a  
H a m b u rg e ro w a - w znow iła  p rzy jęc ia . 
W sze lk ie  zab ieg i kosm etyczne n a jn o w - 
szem i m e to d am i i a p a ra ta m i. S ta łe  p rz y  
ć iem n ian ie  b rw i n a jn o w szy m  sposobem  
fra n c u sk im  N ajnow sze  n r e p a ra ty  w ie 
deńsk ie  H o le a y  P essl- P o ra d y  b ez p -a t 
ne. C eny  p rzy s te o n e . Sosnow iec, „h  mo- 
te eh n ik a " . P iłsu d sk ie g o  12 1“w-> of my. 
na . I  p. te le fo n  11-45.
D ST R 7K G A M  p rze d  n ab y c ie m  za k ła d u  
fry z je rsk ie g o  w ra z  z m ie sz k an ie m  od u. 
W . D ry g a la k a , N ow opogońska "n W.
N iem cow a. ________ _ _ _ _

*•-------- 1 U W A G A !
rind k-i?je. w eksli, rew ersów

p isa n ie  p ró śb , podań , skaw r, do w szel
k ich  w ładz, w y w i a d v, o f irm ac n . ip s ty  
tu c ja c h  i osobac't w  k r a ju  i za g ran ic ą . 
N au k ę  p is a n ia  i lic ze n ia  n a  m aszynac-i, 
hektoc-vnfow anie, o raz  s te n o g ra f  ja-, ty l 
ko w B i c z e  W iudykaey .ińo  - In fo rm  a  
eyj-nym „ Y /in d y k a to r"  S osnow iec ul. 
I-go  U n ia  14 _   —
"  c  i i  n z  e  ś  c j A ń s k i
Z A K Ł A D  z ć g a rm is trz jr .s if i  ul. C zy stą  
N r. 7. w ykonu -e wsze ki^go r o '•/.■• i m 
re p e ra c je  zegarów  w ieżow ych. smeti- 
nveh  k ieszonkow ych , ar-tykow . c h ro 
n o m e t r ó w .  zegarów  k o n tro ln y c h  s '’" 
m ochodow ych itp . z g w a ra n c ja  3  e h  
l e t n i ą . w y k o n an ie  Sulidńe a r .a jtc tn c j s ię  
orzekonać.

Wydawca: ilemua Monsiorska. J l r u k  „ E s p r e s  Z a g łę b ia ^  V o s im  w mc- n h  l e u t r a l


